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1'adcć w aptekach E składach apBecłńycli.

Niewyjaśniona situacyą parlamentarna
(Telefonem od naszego korespondenta)

Bezowocne obrady zjazdu N. F .  fe.
W arszaw a. (M) W czasie św iątecznego an trak tu  

przesileniow ego obradow ał doroczny zjazd N aro­
dow ej P a rty i Robotniczej, k tó ry  m ial za zadanie 
przedew szystkiem  ustalić stanow isko klubu NPR. 
wobec rządu  i wobec nowej w iększości. Na zjeź* 
dzie nurtow ały  dwa prądy: jeden, reprezen tow a­
ny przez p. W achow iaka, będący za  koncepcją  p. 
W itosa, d r rg i zaś kierowrany przez p. Popicia, 
przeciw ny wszelkim  pertrak lacyom  z Chjeną.

Głównym referentem  był p. W achow iak
Po dłuższej dyskussyi uchw alono w niosek kom. 

prom isow y, polecający określen ie stanow iska 
NPR, wobec rządu  i w iększości klubow i posel- 
inu z komitetem wykonawczym  party i, „w  mysi 
in le reśów  robotniczych i dobrą ogólno-panstwo 
w ęgo".

C harakterystycznym  jest fakt w yboru na stano 
w isko  prezesa klubu posła Adama Chądzyńskiego 
w  miejsce bardziej dethokratycznie ttiśposobionegu 
p. 1‘opieia/

O  votu»i niesifaaid dla rządu 
jen. Sikorskiego.

O biegają pogłoski, że p raw ica zrezygnow ała z 
obalenia rządu jen: S ikorskiego z okazyi ro zp a try ­
w an ia  w  Sejmie spraW y rekw izycyi dobr H absbur 
gów, o raz  postanow iła w nieść form alny w niosek 
o w yrażen ie  votum nieufności rządow i.

W  zw iązku z tern rozeszła się w iadom ość że 
g rupa p. D abskiego zdecydow ana je st g łosow ać 
przeciw  takiem u w nioskow i, naw et, gdyby m iało 
przyjść do rozłam u w klubie „ P ia s t”.

Arytmetyka prsesilentowa i domysły
A rytm etycznie rzecz biorąc, ccn tropraw  tw orzą 

w  obecnej chw ili: 95 postów  endeckich. 43 chade­
ków , 55 P iastow ców  (bez grupy  Dąbskiego), 24 
posłów  z grupy  Dubanowicza, 4 posłów  z grupy 
M atakiew icza, tj. razem  224 posłów  (absolutna 
w iększość w  Sejmie w yznaczona jest cyfrą 223).

P ozostaje pytanie, jak  postąpi P rezydent Rze­
czy spoli lej na w ypadek obalenia rzą d u 1 jen. S ikor­
skiego przez w spom nianą w iększość c e n tro p ra ­
w icow ą. Co do tego istn ieje  k ilka przypuszczeń. 
Jedno, że prezydent pow ierzy pohow nle m isyę n- 
tw orzen ia fachowego gabinetu jen. S ikorskiem u,
a a —sb----- i------------------- —-------------     ii,-a  —i—

drugie, że na w ypadek dym i sy f obecnego rządu 
sy tu a c ja  p rzedstaw iałaby  się w sposób uju^łl  na 
dziej skom plikowany.

C s ś s i a l s s y  cSz ż c m  w y i a S f s l  s y t u a c y ą T
Tok czy owak, nie prkynióśł dzień dzisiejszy

nic nowego. Sejm św ieci pustkam i, kom isye nie są 
czynne, a tylko bardzo niew ielu posłów  przybyło 
dziś do W arszaw y na ju trzejsze posiedzenie.

Ogólnie panuje przekonanie, że dzień dzisiejszy 
(środa) w yśw ietli nieco zagm atw aną sy tu ac ję  par, 
iam entarną.

Sikorski saira zaiada 
z a u f a n i .

A
Warszawa. (AW) W dzisiejszych dzienni­

kach porannych ukazały się notatki, w których 
zapowiadają, że prezydent ministrów Sikorski 
zamierza wystąpić na jednym z najbliższych 
posiedzeń sejmu ż przemówieniem, w końcu 
,którego zamierza domagać się volum zaufania 
dla rządu. Stanie się to prawdopodobnie w 
związku z (łyskusyą nad prowizoryum budźe- 
loSyeui.

I . Gees 'gs o e drsucehlg; niemieckich
A jencja W schodnia conosi z W iednia: Odrzucę* 

nie propozycyi niemieckich w  pierw szyiń rzędzie 
pizcż, F ra n c ję  i Belgię, w yw ołało dość o strą  k ry ­
tykę Lloyda George’a, w  której daje wyraz, w  je* 
dnym z 'ostatnich num erów  ,,Neuc F reie  P re s s e ’. '  
Zdaniem Lloyda George a, rząd niemiecki, wysyła* 
jąc swoje pronpzycye czynił to w  przekonaniu, że 

e st nov ią  one ostatniego kroku lecz życzył so­
bie, by były początkiem i--podstawą' ro k o w a). L ‘ ' 
fć|;tv odrzucciiie icn św y^o lń je  zduŁylbnie « . --byłego 
prem ierą, który uważa ze tak ie ujm owanie' spfk- 
Wy Uniemożliwi w ogóle rokow ania. Przy tej sjió* 

arśc i. podkreśla Lloyd George jeszcze jeden

dają się dobrow olnie decyżyom niezmienionych’ 
przepisów  trak ta tu  w ersalskiego, wobec tego dzL 
wnem w ydaje się postępow anie F ran cy i i  Belgii, 
k tó re  w ystępują z żądaniem  poddania się  całkiem  
innym postanow ieniom  jak  określonym  w  kontra* 
kcie z  N iem cam i 1919 roku. U pór obu tych państw  
w yw ołuje coraz to  w iększe zam ieszanie w  E uropie 
i przepełnia m iędzynarodow e stosunki niebezplecz* 
nyro elementem rozgoryczenia. Nic dziwnego w ięc 
końeky sw s ją  uw agi; L loy tf George, że m arszałek  
Foem objeżdża-rów nbeześnie E u ropę , rzym ając w  
pogotow iu arm ię sprzyłhierzonyeu. Zdaniem jego 
jest or. jedynym człowiekiem  wo F rancy i, który 

fakt, to jest, że Niemcy czynłąę pro pozy cyc, .pet}- ( rozum ie do cżego obecny stan  doprow adzić może.

Wybory na XIII. Kongres syonistyczny.
Egzekutyw a o rg an iz ac ji syOnistycznej podaje, 

co następuje: - (
N III K ongres syonistyczny zostanie zaiuauguro 

w any uroczyśtem  posiedzeniem karjsbadzk irr 
Domu Strzeleckim wieczorem  0-go sierpnia. Egzc* 
ku tyw a opublikow ała w łaśnie przepisy, dotyczą* 
ce wy boi u delegatów  na Kongres. O rganjzacye 
syonistyczne pow inny na czas zam ieszczać zbiór-’ 
k i Szekla, ażeby pieniądze szeklow e m ogły wpły* 
nać do Egzekiftywy nie później niż

6-go czerwca.

Na podstaw ie w pływ ów  z szekla, do tej daty  
przesłanych Egzekutyw ie, oznaczy się liczbę dele* 
galów  dla poszczególnych krajow ych związków 
syonisty cnych.

Ustąpienie Bonara Law’a*
Baidwin —  premierem angielskim.

Londyn. PA T. B onar L aw  za po radą  lekarzy  
podał się do dymisyi. K ró l d y m is ją  przyjął,

W  zw iązku z tym faktem  przew idyw ane jest 
bardzo pow ażne przekształcenie gabinetu  m ini “te­
ry  aln°go. Zw łaszcza konserw atyści angielscy  11* 
cza bardzo  pow ażnie na udział w  nowym  rządzie.

Poincare do Bonara Law’a.
P ary ż . PAT. P o incare  w ystosow ał w ystępują­

c y  te legram  do B onara L aw a; F rąn cy ą  w y rażą  Ł

głęboki żal z powodu decyzyi pańskiej, do k tórej | 
zm usił pana stan  jego zdrow ia. F rancya  nie za- 

*pomni o tein, że pan mimo różnorodności metod, 
k tórem i posługiw ały się nasze k ra je  w  ostatnich 
m iesiącach przy przeprow adzeniu  układów  poko* 
jowych, przyczynił się do u trzym ania sojuszu, któ 
ry  jest potrzebny dla pokoju św ialow ego.

Nowy premier.
Londyn. PAT. R eu te i. K ról zam ianow ał kanele- , 

rza  skarbu  B aldw ina prem ierem , ... 1

W  zasadzie przypada w edle statu tu  na 2000 sza- 
klow ców  jeden d e leg a t Dla m ałych związków, 
przew idziano w statucie w yjątki,

W ybory przeprow adza się sam odzielnie \y o* 
brębie każdego zw iązku krajow ego i każdej g ru ­
py krajow ej danej federacyi. Związki i  grupy  dac 
nego k ra ju  są jednak upraw nione łączyć się ce­
lem w spólnego pi’zepi o w adzenia w yborów  zwiąw 
ziiu wyborczego. . "

WT myśl nowego sta tu tu  organizacyjnego n ak ła ­
da się w tym  roku po ra z  p ierw szy obowiązek' 
przeprow adzenia w yborów  w edle takiego syste* 
mu, aby i  m niejszości m iały możność uzyskania 
zastępstw a. O kręgi w yborcze (kraje), k tó re  w y­
b ie ra ją  tylko jednego delegata, dokonują w yboru 
W iększością głosów . /  •

W szystkie inne okręgi w yborcze (kraje) zo» 
bow iązane są  w prow adzić system  proporcyonalny 
lub inny system  gw aran tu jący  ochronę w yborczą 
mniejszości. Odnośne instrukeye w ypracuje każdy 
związek syonistyczny (krajow y) i prześle je  Egze­
kutyw ie do 31 m aja br.

Term in w yborów  m usi być tak oznaczony, by 
w ybory były na czas ukończone przed kongresem  
i tak  aby spraw ozdanie o w yniku w yborów  w pły 
nęło do Egzekutyw y n ie później n iż  

27=go lipca.
P rzypuszczalnie X III kongres mieć będzie 400 

do 500 delegatów. r
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owu między młotem a kowadłem
Kraków, 23 maja.

JTs) Społeczeństwo żydowskie z napięciem 
joczekuje decyzji Koła żydowskiego w'sprawie 
^głosowania nad yotum nieufności dla premie­
ra  Sikorskiego.

Godzi się tedy rozpatrzyć wszystkie okoli­
czności, które mogą mieć wpływ na decyzję 

Jćota żydowskiego.
Gabinet Sikorskiego był dla społeczeństwa 

.żydowskiego wrogo usposobionym. Świadczą o 
dem falcly. Już na salnyrn wstępie swych rzą­
dów nazwał p.. Sikorski kahalny samorząd 

(przywilejem i posłużył się tą samą seryą zarzu­
tów antysemickich, klóremi szafuje cndecya. 
i.W sprawie ,,numeras clausus" stal rząd Sikor­
skiego zupełnie na uboczu, wysiedlenie czaso­
wych transemigrantów żydowskich z gehenny 
bolszewickiej przeprowadził wśród okoliczno­
ści, które są naruszeniem prawa asylu i uczuć 
ludziach, tolerował z całym spokojem szykany,' 
na jakie szkolnictwo żydowskie i hebrajskie 
narażone jest na kresach, ani razu nie zabrai 
głosu w obronie konstylucyi, mimo, iż wnioski 
y interpelacye Koła żydowskiego tylokrotnie 
Wskazywały na pogwałcenie lej konstytucji via 
facti w stosunku do żydów — w armii, w ży­
ciu gospodarczem, w szkolnictwie (za wyjąt­
kiem usunięcia obowiązku dzieci żydowskich 
do uczęszczania do szkół w sobotę), nie po­
pchnął ani na krok naprzód sprawy zniesienia 
prawnych ograniczeń Żydów mimo, iż sprawa 
t& pokutuje już od 2 lat w komisyach, nie po? 
pierał kredytem ani handlu, ani przemysłu ani 
rękodzieła żydowskiego, autorytetu swego nie 
użył ani razu, aby moralny wpływ, jaki rząd 
silnej ręki zwykł mieć, rzucić na szalę celem 
zwrócenia prasie polskiej i społeczeństwu pol­
skiemu uwagi na to, że sadystyczny antysemi­
tyzm, jaki rozpanoszył się w organach Pień­
kowskich 1 Sadzewiczów narusza ustawę i pro- 
.Wadzi do zachwiania spokoju wewnętrznego. 
£a  rządów p. Sikorskiego konfiskowano arty­
kuły, które stanowiły obronę społeczeństwa ży­
dowskiego i konstylucyi przeciw dotkliwym 
krzywdom, a tolerowano krwią ociekającej ar­
tykuły, gdy zwracały się przeciw Żydom, choć 
wyraźnie naruszały przepisy ustawy karnej. 
'Proces rabina Szapiry jak leżał w biurku, tak 
łeży dalej, przy komisyach kontrolnych ścąga- 
no opłatę od Żydów (jakiem prawem?), jak­
kolwiek poza żydami nie żądano ich od niko­
go. W gabinecie p. Sikorskiego rządzi minister, 
który Żydów chciał wyrzucić z armii, aby w 
len sposób ukuć nową broń przeciw nim. 
a To dość, aby wykazać, że Koło żydowskie 
nie może w żaden sposób głosować za gabine­
tem Sikorskiego. Jeśli się zważy, ż< opozycja 
Koła żydowskiego mimo tej taktyki p. Sikor­
skiego była chwiejną, że często się załamywa­
ła ilekroć chodziło o konieczności państwowe, 
że Koło żydowskie niejednokrotnie do połowy 
Wyciągało rękę do zgody w nadziei, że rząd 
Sikorskiego i ze swej strony rozpocznie przy­
najmniej dyskusyę na temat pozyskania Ży­
dów, to z tego godzi się wyciągnąć wniosek, że 
Kolo Żydowskie mimo przymusowej opozycyJ 
nigdy nie chciało palić za sobą mostów w sto­
sunku do gabinetu Sikorskiego i że przeciwnie 
p. Sikorski przez cały czas swych rządów od- 
rzućal wszelką myśl porozumienia (czy nawet
dyskusyill) z żydami, aby się nie narazić------
endecyi.

Co więcej, taktyka p. Sikorskiego była tego 
rodzaju, że nawet lewica z P. P. S. na czele, 
popierająca go czuła się źle i poparcie swoje 
,uważala tylko za zło konieczne.

Dusza gabinetu p. Sikorskiego należała bo­
wiem zawsze do prawicy, tylko ciało było w 
niewoli u lewicy.

Nic też dziwnego, że Kolo Żydowskie na osia 
tniem swem posiedzeniu rozważało jedynie 
dwa pytania: czy głosować przeciw gabinetowi 
Sikorskiego czy leż wstrzymać __się od głoso­
wania.

V
cznej wobec danego rządu winno być wypad­
kową dwóch punktów widzenia: ogólno pań­
stwowego i własnego programu. Są sprawy o 
charakterze tak ogólnym i fundamentalnym, że 
wBtsny program Ij. interes reprezentowanej 
grupy wyborców musi się sprawom tym pod­
porządkować, choćby chwilowo gospodarczo 
stał z niemi w kolizyi.

Społeczeństwo żydowskie musi sobie tedy w 
lej oliwili postawić pytanie: czy leży w jego 
interesie, aby gabinet Sikorskiego kontynuował 
swą politykę antyżydowską, lub (w najprzy­
chylniejszych swycli chwilach—) ażydowską? 
Na lo odpowiedź jest łatwa: nie. Żadne społe­
czeństwo nie może pod sankcyą zagłady i dy­
lami udzielać poparcia rządowi, który jest 
przeciw niemu.

Czy gabinet Sikorskiego jest koniecznością 
państwową, której chwilowo należy pouporząa 
kowae swój własny punkt widzenia? Także — 
nie. Ani chwila obecna, ani poziom gabinetu 
nie nadają mu tego charakteru mimo bezsprze­
cznych zasług galiinetu na polu p o li ty k i  zagra­
nicznej.

Powstaje tedy następne pytanie, które ma 
znacznie nie programalyczne, lecz taktyczne. 
Czy leży w interesie społeczeństwa żydowskie­
go, aby poszedł zły gabinet Sikorskiego po to, 
by po nim przyszedł gabinet chjeno-piastowy? 
Czy gabinet taki istotnie różnić się będzie od 
obecnego?

I w tem miejscu rozpoczyna se rozterka, nad 
•którą Kolo Żydowskie w swem wypróbowanem 
głębokiem poczuciu odpowiedzialności wobec 
społeczeństwa żydowskiego toczy poważne o- 
hrady.

Koło Żydowskie będzie musiało powziąć 
uchwale dla każdej konstelacyf, jakaby się w 
ostatniej cliwiil mogła wywiązać na sali sejmo 
wej, tale dla lej gdy prawica będzie miała więk 
szość samodzielnie, jak i dla lej, gdyby do oba­
lenia Sikorskiego zabrakło właśnie głosów ży­
dowskich.

W pierwszym wypadku względy taktyczne 
będą drugorzędne, w drugim mogą mimo 
wszystko być ważne i rozstrzygnąć pytane, czy

głoować przeciw Sikorskiemu, czy wstrzymał 
się od głosowania nad wnioskiem o nieufności.

Dotąd, przyjfui.i mniej na oslalniem posiedze­
niu Koła żydowskiego, na klórein było zaledwie 
2' obecnych, zapadła uchwała barqzo niezna­
czną większością za głosowaniem przęciw. Była 
to jednak uchwala nie definitywna. Przeważa­
ły argumenty, że gabinet Sikorskiego w rzeczy 
samej niczem nie różni się od gabinetu wyra­
źne antysemickiego i że tylko sentyment dla 
przeszłości p. Sikorskiego i lęk prz^d gabine­
tem, który będzie się także nazywał tem, czem 
jest gabinet p. Sikorskiego w ‘slosunku do Ż y-; 
dów wywołuje chwiejność poglądów. <

Mimo to jednak należy się spodziewać, że Ko­
ło Żydowskie uwzględni także momenty takty­
czne, które w polityce nie zawszeć są drugorzę­
dne.
• Syluaeya Kola żydowskiego jest niezmiernie 

trudną, bo wybiera ono w tej chwili między 
jednem ziem a drugiem — ziem, między mio­
tem — a kowadłem.

Rozstrzygnąć, tedy będą musiały tę rozterkę 
względy na przyszłość, względy na te ugrupo­
wania w spoloezcńslwiei polskiem, które wpra­
wdzie dziś równie oporne wobec naszych spra­
wiedliwych postulatów jak prawica, stanowią 
jednak bądź co bądź ten element, który w koń­
cu — pierwej i łatwiej pyzejrzy niż prawica, 
że znajduje się na błędnej drodze.

Polityka nie jest walką doktryn, lecz sił, nie 
tylko kinetycznych ale i poleńeyalnych.

Z tego punktu widzenia forma, jaką Kolo ży­
dowskie obierze przy wyrażeniu swego votrlm 
nieufności dla Sikorskiego nie jest obojętną.

Społeczeństwa żydowskie powinno jednak 
przestać się łudzić, jakoby w tej chwili daiym  
nam było wybór jniędzy gabinetem dobrym a 
Złym, lub złym a bardziej złym.

Pow tarzam y to, cośmy na tem miejscu powie* 
dzieli u początku rządów  Sikorskiego: znajdujem y 
sie miedzy młotem a kowmdłem.

Chodzi o to w  tej chw ili, aby u to row ać drogę 
zm ianie tej naszej sytuacyi, pow oli } cierpliw ie, 
a przedew szystkiem  wzmocnieniem w łasnego n a ­
szego znaczenia i uzasadnionej polityki

T aktyka nasza pow inna w łaśn ie oryentow ać sić 
wedre w idoków  tej zmiany. Je st to  w skazanie, o 
którem  nie w olno zapom inać naw et — między mło 
tem a kowadłfem. , , , ,ii) Ja I ju h t*Ł. i -vt - i!—' *

Marszałek Foch o Polsce i armii polskiej.
Paryż, PAT. W  w yw iadzie z przedstaw icielem  

P etit P arisien  m arszałek  Foch scharak teryzow ał 
w rażen ia  sw^oje jak ie odniósł w czasie pobytu w- 
Czechosłowacja i Polsce. W  obu k ra jach  —  mówił 
m arszałek — spotkałem się z tem Samem gorącem  
przyjęciem , z obu w yniosłem  znakomite -wrażenie. 
W Polsce człowiek czuje, iż stoi w  obliczu w spa» 
nialcj żyw otności. Obecnie na terenie Polski żyje 
28 m ilionów  Polaków , za 20 la t ludność w zrośnie 
do 40 milionów, k ra j organizuje się. Zdaniem Ame 
rykanów  i Anglików, których spotkałem  w  Polsce 
postęp n a  polu ekonomicznem je st niezaprzeczony. 
T aki sam postęp u jaw nia się w dziedzinie po li­
tyki w ew nętrznej. Polacy w yrzekli się dzisiaj ma? 
rżeń o ekspanizyi. Czują oni, że ich w ysiłek pow i­
nien zm ierzać w  k ierunku u trw alen ia tego co znaj

duje się w ew nątrz gran ic k raju . A rm ia polska 
p racuje obecnie. S ianow i ona już siłę potężną i 
pow ażną. k tó ra  w  raz ie  niebezpieczeństw a g rożą , 
cego ze wschodu czy zachodu może w ystaw ić zna­
czną ilość dywizyi. Dzięki odpowiednim szkołom 
doprowadzono już do unifikaeyi metod eo jest rze . 
czą godną uw agi w obec tego, że w  arm ii polskiej 
znajduje się jeszcze w ielu oficerów , k tórzy  służyli 
w  arm ii rosyjskiej, austryackiej, albo niemieckiej, 
co zresztą  nie przeszkadza temu, że by li najlep­
szymi Polakam i. Ośmielano się tw ierdzić, że Pol* 
ske może się stać dla F rancy! nie uzupełnieniem  
jej siły lecz przeciw nie jej słabością. W  obecnej 
chw ili tw ierdzenie to  jest fałszyw e. Czechoslowa- 
cya posiada rów nież bardzo  dobrą arm ię, k to r ą 
stw orzyła sam a.

Hamburg. W uzupełnieniu informacyi o od­
kryciu nowego spisku niemieckich prawicow­
ców w Hamburgu, podaje „Hamburger Echo“ 
następujące szczegóły: hamburską centralą wro 
gich republice organ izacyj jest lak zwany 
,,Bund der Nieder-Dęulsćłien“. Kierownikiem 
jego jest wysłannik znanego organizatora Or- 
geschu, Voring. Wykazuje on wybitne z,doi-; 
ności w wynajdywaniu źródeł zasiłków dła swo 
ich organizacyj. Szczególnie ścisłe stosunki u- 
trzymuje on ze sferami kapitalistycznemu Hani 
burga a zwłaszcza z Bankami. W bieżącym ro­
ku udało mu się pozyskać subweneye od każ-

  dego z banków w wysokości 22 dolarów. Równo
Stanowisko zasadnicze każdej grupy po lity- J cześnie jego .współpracownik generał yon Mor

gen zdołał zebrać w Lubece 1000 dolarów., row 
nież dla celów związkowych, Wspomniany kie 
równik związku finansuje prócz tego tak zwa­
ny „Norddculscher Heiinatsbund“ oraz osławić 
ną tajną organizację ,,C“. Kierownikiem jej 
jest obecnie kapitan Wendel. Organizacye te 
byłyby już dawno wykonały zamach stanu, gdy 
by nie dzielące je różnice. Ostatnio jednak 
doszło do połączenia różnych odcieni nacyona- 
listycznych i przewagę osiągnął obecnie gene­
rał Walter, który pozostaje w ścisłym stosun­
ku z Ludendorfem. Znaną jest też rzeczą, że w  
posiedzeniach konspiracyjnych biorą udział 
czynni oficerowie Reichswehry oraz marynarki,
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Szczegóły historycznej
(£ mowy wyg jszm e J ostatnio w Nowym Jorku). cl?

W k ad z ie  L ig i narodów , k tó ra  n d a ia  pow ziąć 
d ec y z j\ w  sp raw ie  m andatn, zastąpionych było  7. 
państw . U chw ała ich m usiała zapaść jednomyślnie. 
K ażde z tych państw  mogło w strzym ać lub naw et 
uniem ożliw ić ratyfikacyę m andatu. Z tych 7 
państw  5 było  katolickich, Zbyiecznem chyba jest 
podkreślić, że W atykan aż do owej pory  n ie b a r­
dzo życzliw ie spoglądał na nasze życzenia w Pas 
lestymie. A pomiędzy tem i katolickiemu państw am i 
znajdow ały  się n iektóre, W których p raw ie  że n ie­
m a ludności żydowskiej.

W państw ach, gdzie, żyją Żydzi można posłużyć 
się  pomocą .Żydów, aby pozyskać sym patyę ich rzą 
tiów. T ak  się rzecz m iała z  F r a n c y ą ,  gdzie 
ludność żydow ska m ogła podnosić argum enty  na 
naszą  korzyść. T akże w  odniesieniu do . W i o c h  
m ogliśm y mieć tę nadzieję. Lecz - - H iszpania. Tam  
Żydów  niem a. H islo rya naszych stosunków  z His 
szpanią jest długą i k rw aw ą, a b rak  żydowskiej 
ludności w  H iszpanii nie je s t pozbawiony, zw iązku 
Z tą  h isto ryą . W reszcie B r a z y l i a .  Liczba Żys 
djSw w  B razylii je s t nieznaczną. Ale odnośnie dó 
przyszłości naszej w  Palestyn? e wpły w B razylii 
był dla nas' rów nie  ważny, jak  w pływ  Anglii. W 
n iew ielu  dniach, poprzedzających rozstrzygające 
posiedzenie rozw ażaliśm y każdą możliwość i roz= 
g lądaliśm y się na w szystkie strony  za pomocą. 
P rzypom nieliśm y sobie żeśmy w  r  1918 przy  pos 
łożeniu fundam entów  poił U niw ersytet w  Jerozoli. 
m ie otrzym ali telegram  gratu lacy jny  od jednego z 
profesorów  U niw ersytetu w M adrycie. U o niego 
się  zw róciliśm y, a on użył całego swego w pływ u, 
zw róciw szy się do swych przyjaciół, by s ta ra li się 
rząd  życzliw ie usposobić dla nas.

Ten p rofesor był m a r a n e m  a w śród  jego przy 
jació ł, k tórych pozyskał dla naszej spraw y, było 
w ięcej m a r a n ó w .  W  tej oto chw ili naszych dzie 
jjów zbudzili się nag le  i w rócili do swej isto ty  i do 
swego praw dziw ego głosu odpowiedzialności, a to 

’ po takim  okresie czasu, gdy żydoslwo tych m ara . 
nów  przysypane było zapom nieniem  w ieków.

Zw róciliśm y się do zastępcy H iszpanii w Radzie 
L igi N arodów , kióry przypadkiem  był przew odni­
czącym decydującego dla nas posiedzenia i p-owie. 
dzieliśm y mu: ,,H iszpania m a możność choć w 
części w yrów nać dług, k tóry  dłużna jest żydom "

Zastępca H iszpanii ośw iadczył się za nami, Chce 
my uwiecznić w  naszej h isto ry i fakt, ze p rzez  usta 
zastępcy H iszpanii w  historycznych dniach p rze­
m aw iali owi żydowscy męczennicy, k tórzy  w 
dniach inkw izycyi cierpieli i um ierali. O Fary  z 
przed 400 la ty  zebrały  owoce w .r. 1922.

W sobetę, o g. 5 pupoł. podpisano m andat. O g.
1. tego sam ego dnia przyjechał delegat papieski 
do Londynu. P rz y j iózł ze sobą żądanie, by odro* 
czono ratyfikacyę m andatu do przyszłego ponie­

działku. Są powody, k tó re  każą 'p rzypuszczać, ze 
m andat nie zostałby nigdy ; zatw ierdzony, gdyby 
się zgodzono na tę k ró tką  zwłokę. N ie uchw alone 
jedni.k : zwłoki, a m andat zatwierdzono.

Tu jest tylko jeden incydent, k tóry  ilu s tru je  n ie­
zw ykłe skom plikow anie żydowskiego historyczne­
go zdarzenia. Je s t też dla nas nadzw yczaj trudnem  
patrzeć n a  podobne incydentu z należytej perspe. 
ktywy.

Przyjechałem  do Am eryki w prost z P alestyny  a 
podróż szła przez W łochy, F ra n c ję , Holan

dyę 1 'Anglię. 'Widziałem w* ten sposób caiy iron? 
żydow ski od Nowegc Jorku a ż .  do Jero ió lin iy . 
.Test to  fron t długi, a  hufce, k tóre strzegą frontu, 
są  rozdzielone bardzo rzadko, • podczas- gdy w ro . 
gow ie nasi p rzeciw staw iają  się nam  W gęstych 
m asach ,-s iln i liczbą i rezerw am i. N ienaw iść icu 
jest ta  sam a, co przed wiekami;..

Chcę Panom  podać szczegół, k tó ry  w yjaśni P a­
nom rodzaj i  Eięftiinek lej nienaw iści. Miałem spor 
sobność n.<j>wić z jednym z k ie ru jąc jch  mężów Ko­
ścioła katolickiego. Ro:. da w ialiśm y o Palestynie 
i odrodzeniu narodu żyuowskiego- „Ce n ‘est pas 
vos C olonies. que je  crains, c‘est vo lre  d n iy e rsite”. 
Zrozumiałem go dobrze i odpowiedziałem  m u mc., 
że nieco za m aio ostrożnie: „Voiis ava is  parfaite- 
m ent raisom". Boją się naszego ducha, a n ic  n* 
szego ciała.

0 rozszerzeni® Jewish Agenr/
O d b u d o w a  P a le s ty n y  w sp ó l.iem  z o b o w ią z a n ie m  i  og ó ln y m  p rz y w ile je m  całego  życlosfw a. -—a 
P o d s ta w a  ro zb u d o w y  „ J e w is h  A gency11. —  Z a i a i . i a  . ś ro d k i z jednoczonego k o m ite tu . ■— 
D o k o ła  og ó ln o -ży d . K o n g resu  św ia tow ego  d la  odb u d o w y  P a le s ty n y . — Czy stw o rzy ć  p rz e j­

śc io w ą  A gency?
W  jednym z ostatnich num erów  publikuje „Je* przeto je st to zadanie narzucające się s iłą  kcnic* 

w ish  Uronicie’1 wywody p. L eonharda Steina, po!’ czności, e n iecierpiące już zw łoki. Odbudowa P a t 
tycznego sek re tarza  egzekutywy syońskiej zazna- u  jŁze v tej lub tamtej części
jam iające z rokow aniam i egzekutywy syońskiet z żydostw a, a sta ia  się w spójąem  zobow iązaniem  i
przedstaw icielam i zw iązku żyuó '' ;.n , su.cli ć>o.
a rd  of Deputies i Angio Jew ish  Association. Au­
tor w spom nianego artykułu, uw aża przyjęcie za­
proszenia na pertrak tacye, jako  pierw szy krok  do 
rozbudow y póastaw  Jew ish  Agency. W dalszym 
ciągu om aw ia au io r określenia m andatu w tym 
względzie i  w skazuje na to, że tekst jego h i t  mówi 
w eale o Jęv 7isb Agency (przez duże A) ale tylko o 
„Jew ish  agency” (przez m ałe a) to  znaczy, że man 
dat nie zm ierza dc stw orzenia nowego organu 
pod nazw ą „The JeWish Agency1’, ale raczej mówi 
puprostu  o zastępstw ie żydowskiem. W  dalszym 
ciągu wywodiz: p. Stein mniojwięcej w  ten sposób: 
„Z drugiej strony było jasnem , że Jewish Agency 
m a być ukształtow ana w  sposób m ożliw ie najnar 
dziej reprezentatyw ny. Je st to nie tylko injencyą 
m andatu, ale było też stale spontanicznem  życze­
niem O rganizaeyi syońskiej, k tóra nie życzyła so. 
bie nigdy monopolu w  budow ie w ielkiego dzieła, 
ale raczej zjednoczenia w szystkich istniejących 
sił. Chodzi tyiko o to, uy m e naruszono in teg ral­
ności O rganizacji syońskiej. Syoniści dźw igali na 
ąonie przez cały czas brzem ię odpowiedzialności, 
stw orzyli też tradycyę przedstaw iającą w ielką 
w arto ść  m oralną i rozporządzają zasobem dośw iad 
czeń, k t ó r , cli owoce dopiero te raz  się pokazują. 
Są bezsnrzecznie najw iększą organizacyą żydów-; 
. ’ iuiintercsow aną ; jaknajaktyw niej w -epraWie 
P alestyny , i  posiadają rozbudow any a p a ra t adm i. 
nistracyjny. Dlatego należałoby subtelne zadanie 
zaszczepienia O rganizaeyi .syońskiej nowych sił 
p rzeprow adzić z pew ną dozą ostrożności. Niemniej

oguuiym przy y.iiejem w szys.uich Żydów, chcących 
zachow ać cześć im ieniu żydowskiemu. W e v rspól« 
nycli usiłow aniach jakich w ym aga sytuacya obe­
cna m usi się znaleść miejsce dla w szystkich bez 
względu na etykietę. „Jew ish  Agency'^ w  znacze­
niu teclnijjcznem jak ie  słow o tu zdobyło, bez wzglę* 
du na to, czy jestto  pojęcie p raw ne, czy nie, stw o­
rzyło sobie one sam o pew ną sw oista  realne ść.

I Jestto  symbol nowej ery  w  stosunku pomiędzy 
P alestyną a  szerokim  św iaiem  żydowskim.

T akie jest znaczenie kroków  jak ie  Organiuacy-ą 
syońska te raz  przedsięw zięła z chw ilą przystąpię-- 
n ia  jej do angio. żydowskiej korporacyi- W ażnym 
jest c e ‘l, w  jakim  horporacye te w łaściw ie za ­
proszone.

Nie iozie o próbę bezładnegc w ciągnięcia ich eto 
Jew ish Agency, lecz tylko o obrady  z organizacyą 
syońska celem om ówienia podstaw y rozbudow y 
Jew ish  Agency. Zaproszenie do obrad ma zatem 
to znaczenie, że zaczyna się nieodw ołalnie już r o z ­
p a try w ać  spraw ę rozbuaow y Jew ish  Agency, k tó ­
ra  niema więcej być tylko ko -po racyą obejm ującą 
pracujące obecnie w  P alestynie siły. Zw rócenie 
się do B oard of D eputies i  Angio Jew ish  As osa." 
lion należy pojm ować tylko w  ten sposób, że sp ra ­
w a obchodzi ca łą  żydow ską społeczność ja k ą  taką, 
Z powodów leżących jak  na dłoni zaproszono na* 
sum przód społeczność anglc.żyaow ską. Propono­
wany /jednoczony kom itet ma sk ładać się ze za.- 
stepców' organizaeyi syońskiej z jednej i  dwóch

'w spom nianych  angio- żydowskich karporacy j t  
drugiej strony, Pozostaw ia się na tu ra ln ie  kon ite*

!“  I. , I -  -  I iTt l  T— i M a a i

Z teatru im. J. Słowackiego.
—,Uczta Szyderców" — poem at dram atyczny w  4 
aktach Sema Benelli‘ego, przekład p. F. M irandoli 

R eżyserow ał p. Teofil T rzciński.

B łękit przeźroczysty n iebiańskiego przestw orza 
n a  „bucie“ apenińskim , seledynowo krem ow e p ła . 
tk i róż ita lijsk ich  niedorów nanej szlachetności 
woni, ha —  naw et oschłe w  v> iełowiekowym pyle 
ru iny  Pompei z w am pirow em  uśmiechem Bak- 
cliniitki na fresku  — to w szystko rodzi ciąg f in c  
zyjny nici nieuchw ytnej —  zda się — w życiu po- 

• wszedniem. Nić subtelna jak  pajęczyna, w pijająca 
się w  skore ludzką jak  strzykaw ka morfiny, a je-- 
dnak puryw ająca i m iliard  cudnych urojeń budzą 
ca jak  haszysz, — ten w ytw ór niezbadany se r.

' cow7ego jedw abnika pow ikłał się na kądzieli ży ­
ciowej, supły tw orząc i węzły.

M ocarz w ludzkiej szacie mógł przeciąć węzeł 
G ordyasza, bezsilnym jest przecież wobe’c L g lar. 
nych splotów  Amora.

Kiedy p a ra  kochanków  spaja się po raz  setny w 
szalonym uścisku ram ion, kiedy usta ich się łącza 
d la  hymnu uroczystego miłości, wówczas- gios za­
b iera skąpany, snać, w ekstrakcie mózgowym ob. 
se rw ató r. Myśliciel staro- grecki .wydaje w tedy o* 
pinię, że to bogowie inscenizują sobie ponętne w i­
dow iska w  tych rzadkich chwilach, gdy sam i w y­
tchnąć kazali E rosow i.

Geniusz R enesansu upiera się, że to Bóg dobro, 
tliw y radością napaw a jestestw a swych chwalców, 
dbając o poparcie nowem pokoleniem w ytrzebia, 
nych przez czas szeregów-. A zmysł doczesności 
uosobiony — dajmy na to —  w  Schopenhauerze, 
Z iro n ią  zaciera ręce i tw ierdzi naj uporczywiej, żc 
okpił dwoje kochanków, rozwiązując zgoła prymi.

tyvfnie problem  rozm nożenia, podczas, gdy on: są-, 
uzą, żę trw a ją  w  szale miłości,

Benelli w prow adził nas w prost w  epokę Rene. 
sansu To trzeba najpierw ' zauważyć, aby okres, 
„napaw ania radością  chw alców  Bożych11 należycie 
ocenić przez pryzm at dzisiejszych nastro jów , p-ry- 

,zm at Uczucia, ujętego w  ScLopenhauerowkką ,,sta . 
tystykę narodzin”.

Odrodzenie.. Zabłysły zorze fryw olnego ju tra  
wzeszło słońce nowej ku ltu ry  i rozproszyło m roki 

aiA „  m ęczącego ludzkość zw ąt­
pienia. Ludziotm objaw iła .'się szczera w ia ra  w ży= 
cie, ufność w; nieskazitelnie piękne jego przejaw y, 
niezawsze jednak beztroskie, raczej często tra g i­
czne a w  tragizm ie śwym Wzniosłe.

Radosne i tragiczne, ale zaw sze piękne! Tak! 
Epoka R enesansu k ry je  w  sobie ten dziwny dua. 
lizm; epoka Boccacia i Delcameronu a ‘zarazem  e-- 
poka S avonarolli i potw ornie na nim poDełnirnej 
zbrodni m usi kojarzyć motywy słoneczne z głęho. 
ką m elaneholią, meodpędzoną morbidezzą.

W yczuł lo  Benelli. Dając, zam iast średniow iecz­
nego turnieju  rycerzy  i zbroi, odrodzeniowy tur. 
niej szyderców  i słow a, - odm alow ał oczywiście, 
w miejsce ascetycznej udręki, — różow ą radość 
i b runatną polv' o-ność.

Oto, dlaczego szydercy Beuelli‘ego tak łatw e 
przechodzą od m iłosnej serenady do to r tu r  i brato- 
bójstwa.

Poem at dram atyczny, pokazany nam na premie, 
rze sobotniej, może w yw ołać oceny jak najbardziej 
sprzeczne Jako w idow isko, nie podnieca on, rzecz 
p rosta, w idowni dzisiejszej, k tóra am erykanizuje 
się w  szalonym rozpędzie, u rab ia jąc  w sobie kult 
dla zaatlantyckicii „w yjątkow ych w zruszeń". Jako 
obraz, nie zdradza też „U czta” ' ani  szcze ości u 

vr: -"bu G w ro r '’-' ■ ani śzła.ehein^^''-,- hezwzgl nej 
barw  rafaelow skich Je sl w szakże znakom itą ko. ,

pią nieznanego —. rzekłbyś — p ię tna  ze szkory 
ycimkich m istrzów .. N a 'ta k i  u tw ór m ożcu p rzecie i 
długo- się patrzeć z m e g asm e tm  w zruszeńtęm .

P rzy zaprezentow aniu  publicznęm poem atu Be- 
nelli’ego w iele po trafi zażiatać. bogactw o i  celo*' 
w ość W ystawy. Na prem ierze nie dano nam, ponoć, 
całego plonu pracy p. Iw ona Galla. A le to, cośmy 
już w idzieli, o lśniew a zaw rotnym  przepychem. 
W ybaczmy tedy pew ną nieścisłość w  okazanych1 
nam  freskach pałacu Medyceusza, k tó re  pie były 
w jorow ane na ślicznych oryginałach Benozzo Goz.-I 
zoli‘ego ucznia F ra  Angehca ue Fiesole, zdobią* 
cych dz’siejszy pałac R iccardi w e Fiorencyi,

Z. wykonawców na plan przedni w ysunął się p. 
Białkowrski (G.anetuo), doskonale akcentujący 
szczerość i  odruchow óść poczynań florenłyiiskiego 
cavalliere. P. B iack i (N er. C hiaram antese) dziel­
nie mu dotrzyrriywał artystycznego kroku. Rola 
zaw adyaki z epnibi Rejiesensu leży tuż, tuż nad 
przepaścią szarży. O dpow iadający duchowi owego 
czasu splot p ierw iastków  komicznego i  tragiczne* 
go przy byle jakiem  przejaskraw ien iu  spraw ić 
może efekt w ręcz przeciwny inteneyom autora. Że 
w szakże p. B racki utrzym ał g rę sw oją w  tonie 
szlachetnym  — toć już jest zasługą pierwszorzędną!

P. M azareków na (Giuewra) była uroczcm  jab ł­
kiem niezgody, rzucoiiem, niczem płaszcz lorea 
dorski, dla podniecenia umysłów i nam iętności w  
zaw-odnikach turnieju  szyderców. A szczebiotała 
titk mile i w yglądała lak pięknie, że stanow iła 
sukurs nielada dla tekslu, który żąd,a -niezwykłych 
poświęceń, to rtu r  okrutnych i naw et k rw i przele. 
wu. gw oli zdobyciu tej jednej tylko biarogłowy.

R eszta w ykonaw ców  osiągnęła w spólnym  • ,ry- 
siłkicm w ysoki poziom w .dow iska, nad k tó iem  
spać, dohrze c iu i / r ła  ręaa pieszczotliwa reżysera. 

Na um yślną w zm iankę zasługuje zimTcoinHy prze* 
kład p.‘ Mirar.doli. M ikołaj Wadya»*
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:: oraz szkolne, rysunkowe i inne :: 

Koli-i-iioor Fabryka ołów ków  L. & C. Hardtm utli.
Generalne zastępstwo na Polskę: 
Kraków, Andrzeja Potockiego 3.

T E L E F O N  4 * 6 6 .

Str. % „NO\VY D2IENNIK"

,fcWi, wolna rękę pc stępow ał n a ‘przyszłość. ‘A)o 
Bależy przyjąć że po rozw inięciu się. syluacyi wcin 

;l|piLe się w  tok obrad rów nież inne doniosłe ugru 
pow ania. Jak ą  lornię przyjm ą w spólne narad y  nie 

[ można jeszcze przewidzieć, ale jesl jasncm , że p rę. 
cl z ej czy później przyjdzie do zjednoczenia re p re ­
zentatyw nych przedstaw icieli św ia ta  żydowskiego 
po  obydwu slronacli Atlantyku. W spraw ie , zadań 
kom itetu istn ieją głów nie dwie alternatyw y, które 
rzucić należy na Szale wagi.
• Jak  zapew ne wiadomo, ośw iadczyła sic ostatnia 
konfem icya karlsbadzka za zw ołaniem  żydow skie­
go  kongresu św iatow ego dla odbudowy P alestyny ,, 

.D ziałający to  gest, czyniący na w yobraźnię głębo* 
k ie  w rażenie. Ale z drugiej strony boją się niektó 
rzy, że zostanie on tylko przynajm niej na ja k iś  
czas  przynajm niej gestem. K ongres św iatow y nie 
mógłby posunąć sp raw y  naprzód, skoro  miałby 
fcyć korporacyą tytko dyskutującą. Nie przyniósł 
by  011 żadnych faktycznych rezultatów , gdyby mi ał ,  
fcyć syońskim kongresem  pod inną tylko nazwą 
Gdyby proponow any kongres św iatow y m iał być 
Urzeczywistniony to w ym aga jego przygotow anie 
pow olny d i  i żmudnych prelim inarzy. Tymczasem 
Jbdnak czas. nagli, a to  przem aw ia za nalychm im  
s tó w ą  próbą, chociażby bez 1ak daleko idących 
celów. Jeśli Agency nie może pow stać n a raz  jako 
p ełne  i zaokrąglone ciało to  może przynajm niej, 
ja k  argum entują, być poczyniona próba powolnej 
w ybudow y Agency. Funkcyą Agency mogły być

przyjęte np. przez korporacyC sk ła d a jące ‘się rb 
w nież z p rzedstaw icieli O rganizacji syońskiej. jak 
niemniej i innych kierow niczych żydowskich kor. 
poracyi. W len sposób uzyskanoby może m ożli­
wość definitywnych postępów utw orzenia Agency 
na szerszej podstaw ie. A o to w szakże idzie po= 
w szechnie.

Zjednoczony kom itet rozw aży bezw ąlpienia czy 
jest pożądanem i możliwcm utw orzyć w  ten spo 
sóh jądro ,-w około  k tó rego  pow stałaby potem Je- 
w ish Agency albo przynajm niej przejściow a agen­
cy. Gdyby m iało dojść do au torytatyw nego kon< 
gresu św iatow ego, można będzie śm iało spraw ę i 
sytnacyę ówczesną raz  jeszcze zbadać i poddać rc 
wizyi. W  każdym raz ie  nie ulega najm niejszej w ą t­
pliwości, że należy poczynić już jak iś początek.

Jak iekolw iek propoźyeye poczyni zjednoczony 
komitet, przedłoży się je  na w szelki w ypadek do 
zatw ierdzenia najbliższem u kongresow i syońskie 
m u..N ie może być i mowy, by kongres syoński za* 
śkoczony został jakim ś, fait axconiplis. Czynić mo 
żna tylko jak ieś niedecydująee kr oki, aż do jesie* 
ni. Czasu lego można iRtyć ja k n a jk o r zystn i e j. Z je­
dnoczony kom itet dostarczyłby bardzo cennej pra= 
cy gdyby mu się w najbliższych m iesiącach udało 
opracow ać dobrze przem yślany plan zdalny do 
przyjęcia zarów no przez svonislów  jak i uiesycni 
stów, plan k tóryby można było natychm iast pr’ 
kongresie syońskim w cielić w  czyn.

Pyr. Dr. B. Feiwel o „Keren Hajessod".
Pomyślne widoki K.-H. — Koła nłesyońskle za Palestyną i Keren Hajessod. — Obowiązek 
syonisty. — Charakter, system i zadania K.-H. — Przeciw specyalizacyi. — O neutrainy 
Keren Hajessod, — .Współodpowiedzialna reprezentacja Council‘u. — Pierwszy milion fun-

. tów szterlingów.
,,Dyr. ,;Keren Hajessod", p. dr. Bertold 

Feiwel, jeden z druhów dra Herzla i b. red. 
,D ie Weil”, poczynił z ok3zyi chwilowego 

‘pobytu we Wiedniu, następujące uwagi na 
temat „K. H.“, . :

Rozwój Keren Hajessod rokuje, mojem zda­
niem, wielkie nadzieje. Idea funduszu budowy 
Żydowskiej Palestyny przesiąknęla żydostwo. 
Znajdujemy się w chwib stałego wzrastania do 
chodów K. H. i tężenia jego aparatu organiza­
torskiego. Co najważniejsze: w ostatnim troku 
pracy rozszerzył się krąg działania Keren Ha­
jessod" poza granice świata syonislycznego i 
objął wielokrotnie kbła niesyońskie. Ale w 
każdym razie jest to dopiero początek rozwoju. 
SJest obowiązkiem syonistów, rozpalić i pod­
trzymać ogień gotowości w sercach i umysłach 
niesyonislów, których można i należy jak naj­
spieszniej zainteresować czynnie: politycznie,
kulturalnie i gospodarczo dla Palestyny, a zwła­
szcza dla najważniejszego środka odbudowy, 
dla Keren Hajessod.

,,Keren Hajessod" ma i mieć musi i nadal 
charakter centralnego funduszu odbudowy. Ta 
ki charakter i system K. H. wypływa z trzech 
kompleksów życia gospodarczego w łonie każ­
dej społeczności: 1) Opieka społeczna, 2) Insty 
tucye publiczne, S) Popieranie inieyatywy i go 
spodarki prywatnej (rolnictwo, handel i prze­
mysł). To też tylko ogólny fundusz cefilralny u 
możliwia jednolite dyspozycye gospodarcze, fi­
nansowanie, zarząd i kontrolę; tak, tylko po­
lityczny kontrast Jewish Agency. Również o- 
szczędność, umiejętne korzystanie ze wszyst­
kich możliwych środków zależy głównie od te­

go, czy fundusz będzie miał charakter ogólny. 
Wszystko to przepadłobjr natomiast z chwilą 
specyalizacyi K. H. Wystąpiłyby wtedy na jaw: 
konkureneya, zawikłania, dezoryentacya wśród 
ofiarodawców, Zresztą nowe gałęzie funduszu 
nie miałyby żadnej tradycyi, byłyby skazane na 
uschnięcie, bo tylko fundusz centralny zająć 
się może równocześnie działalnością obliczoną 
na dochody i wkładami niereńtującymi się 
wprawdzie,, lecz koniecznymi.

Cd ślę tyczy- ustroju Keren Hajessod, opiefa 
się on na zapatrywaniu, że zachowując syoński 
program należy zwolna i stopniowo wciągać 
do paleslyńskej pracy praktycznej również i 
nipsyonistów. W ten sposób zrodziła się myśl 
..centralnego" Keren Hajessod. I istotnie — wie 
le reprezentatywnych osobistości niesyońskicli 
związało się z ,,K. H.“ na zaw7sze, Można i trze­
ba w nicli widzieć przyszłe kadry szerszej orga 
nizacyi odbudowy Palestyny z Jewish Agency 
na czele. Doniosłą rolę odgrywają tu oczywista: 
Council i Dyrekloryum K. H,. Wybrani człon­
kowie „Counciru", lwTorząc poiowę członków 
djTrektorj7um i Boardu do Trustees, staną się 
współodpowiedzialną reprezentacyą. Będzie to 
najlepszy zalążek Jewish Agency. Pożądana by 
łaby konferencja najwybitniejszych przedsta­
wicieli tego „neutralnego" K. H., przed którą 
światowy kongres żydowski uchpdzi w mych 
oczach za zbyteczny i bezcelowy7.

W końcu rzecz najbardziej pocieszająca: 
DOCHODY KEREN HAJESSOD DOSIĘG­
NĄ DO KONGRESU SYONSKIEGO PRAW 
DOPODOBNIE WYSOKOŚCI — MILIONA 

FUNTÓW SZTERLINGÓW.

Druga konfereneya światowa Z. F. N.
z początkiem sierpnia w Karlsbadzie.

Dyrekloryum ŻFN zwołało w myśl statutu 
przyjętego na ostatniej konferencyi światowej 
Keren Kajemclh 1‘Israel, na początek sierpnia 
drugą konferencyę światową.

Konfereneya obejmie sześć posiedzeń, na któ 
te się złożą referaty: Uszyszkina, Wilkanskye- 
go i Ad. Bóhma.

Ilość delegatów na konferencyę i sposób o- 
besłania będzie jeszcze ustalony.
Mówią powszechnie o rozstrzyrgającem znaczeniu 
mającej się odbyć konferencyi ŻFN, Położenie

finansowe ŻFN. jest mianowicie bardzo kryty­
czne, a zobowiązania płatnicze obciążają jego 
budżet ponad wszelką miarę. I tale ma Ż. F, N, 
płacić już w lipcu br, ponad 40,000 funtów szl. 
tytułem rat za dawne zakupy gruntów w doli­
nie Jesreel. Ponieważ dochody w zupełności 
nie pokrywają wydatków ' na zakupno 
gruntów, będzie konfereneya ŻFN zmuszona 
wynaleźć i uchwalić nowe metody wzmożonej 
akcyi na rzecz Keren Kajemeth 1‘Isroel,

-  7 ’ '  _

Miasto ogrodowe Żydów polskich 
w Palestynie.

Jerozolima. (ŻB K ) Towarzystwo zakupna zie 
mi „GeuTah" zakupiło osobliwy7 pod wzglę­
dem historycznym obszar ziemski Bnej-Brak 
niedaleko Jaffy i ma go oddać grupie Żydów 
polskich w7 Palestynie celem założenia na nim 
miasta ogrodowego.

Pan len zgadza się z zamysłami ŻFN, który 
próbuje ostatnio tworzyć kolonie wyłącznie z 
grup pochodzących z jednego kraju. W len spo 
sól) bowiem osięga się to, że poszczególne grupy 
wkładają w powodzenie osad maksimum sił i 
pracy.

Dr. ignary Schwarzbart
p r z e n i ó s ł

i w ą  k a f t c e i a r y ę  a d w o k a c k a
czasowo, aż do odrestaurowania domu przy 
ul. Orzeszkowej 7 na ul. ś» . Jana 3/II Tek 279.

L ekarz ch orób  sk ó rn y ch  i w en ery czn y ch

Dr. D. GOLDSTEIN
ordynuje obecnie

przy ul. Mikołajskiej S od godz. 2—6.

SlillH I KI KU
Choroby: cukrowa, żołądka, kiszek itp.

Podróż bez przeszkód: Kuryer Eerlin-Kolonia 
i statkiem wzdłuż Renu.

B a d  W e u e n a h r .  =

F n if i lB ii i
W i 2l a  D r  S t e i n s b g r g a  jedyny doili polski
Cena pensyonu od Koron cz. 50 dziennie,

Wentylatory elektryczne s
nadeszły „Prąd**, Kraków, Gołąbią 3.

MOTORY PRĄDU ZMIENNEGO
od 1/2 — 15 HP. poleca ze składu niżej cen fabrycznych
„Prąd**, Kraków, ul. Gołąbią L. 3.

Ostrzega sią?X»rT
15 bm. pieczątki firmy Hadben i Friibs, Kra­
ków, Gertrudy 25. Łaskawy znalazca zechce 
za wynagrodzeniem oddać do powyżsej firmy.

Przekazy pieniążne 
w kraju i z a g r a n i c e  wykonuje

„BANK WSCHODNI”
Oddział w Krakowie, ulica Bracka I. 17.

BANK DEWIZOWY 
szybko i na korzystnych warunkach.

Kasa otwarta od godz. 9 do 2- 
W sprawacn giełdowych udziela informacyi 

dysponent giełdowy od godz. 10—12.

BANK WSCHODNI
KRAKÓW , BRACKA 117. 783
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KROLOWA NILU <Kleópaira)
Dramat historyczny w sześciu aktacli z czasów pierwszego 

tryumwiratu w Rzymie.
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(Cze J  >os to w aty a)

leczą najskuteczniej podagrę, reumatyzm, ischias, exsudaly 
(wrzody płucne). Całodzienne wykwintne utrzymąme (Kur- 
lrotel) od 40 k cz. począwszy. Dla Gości z Polski 25% zniżki 
od cen kąpielowych. Punkt zborny polskich kuracyuszy. Do­

godne połączenie kolejowe. Informacja udziela: Polskie Biuro Podróży „ORBIS" Lwów, Ja­
giellońska 20 (mezanin). 77)

KRONIKA.

Na uniw ersytecie w ileńskim  ośw iadczyły się 
przeciw ko num erus clausus w ydziały: praw ny, łe 
karsk i, częściowo przyrodniczy.

W ydział praw ny, k tóry  jednogłośnie w ypow ie, 
dział się przeciw ko ,lex B ie rn ik ” w  dłuższym nie, 
m oryale podał gruntow nej k rytyce projekt w pro; 
W adzenia norm y procentow ej w  wyższych uczel­
niach.

Przedewszystkiem  podkreśla, m em oryał, vpro= 
w adzenie ograniczeń na Ile narodow ościow em  czy 
w yznaniow em  byłoby wielce niebezpieczne dla 
zdTowia m oralnego młodzieży. ..Młodzież kształcą­
ca się pow inna być trak tow ana w yłącznie z pun= 
k tu  w idzenia jej kw alifikacyi um ysłowych1'.

P ro jek tow ana zm iana artykułu  86 U stawy w y­
k racza  pi zeciw tej zasadzie, ograniczając możność 
kształcenia się, a w ięc po części i udziału w  życiu 
natikowem, w  zależności nie od kw alifikacyi nam  
k owych, ale od innych cech z nauką i sludyami 
r ie  zw iązanych. Budzi to uzasadnioną obawę, że 
len punkt w idzenia m ógłby w  um ysłach młodzieży 
zostać rozszerzony i na ocenę samej działalności 
naukowej, przeszkadzając rozw ojow i bezstronności

Gazety7 warszawskie zamieściły onegdaj na­
stępujący jednobrzmiący komunikat w spra­
wie ostatniej podwyżki celnej, polemizujący z 
zarzutem, jakoby polska polityka celna miała 
charakter protekcyjny:

„W  dniach najbliższych wejdą w życie za­
projektowane przez komitet celny podwyżki 
mnożnika celnego do 9000 dla towarów luksu­
sowych i do 6000 dla artykułów zwykłycłr 

W związku z tą uchwalą komitetu celnego 
ze Sfer rolniczych dały się słyszeć utyskiwania 
na protekcyjny rzekomo charakter naszej ta­
ryfy celnej, prasa zaś, reprezentująca interesy 
ziemłaństwa pisze wprost o ,,pretekcyonati- 
źmie“ celnym.

Zarzuty te, lubo z punktu widzenia rolników 
zrozumiały polegają na nieporozumieniu.

Jeżeh w zakresie podatkowym postawiona 
została uznana przez . ciała prawodawcze za­
sada, że dojść musimy do obciążenia przedwo­
jennego, to słusznem jest to i w zastosowaniu 
do ceł, a to tembardziej, że taryfy celne mają 
-zadanie podwójne — obok powiększenia docho­
dów skarbowych, popieranie pizemysłu kra­
jowego.

Prawda, że podwyżki mnożników — biorąc 
pod uwagę cyfry absolutne, sg dziś znaczne: 
w końcu r. zś najwyż&zy mnożnik • wynosił 800, 
dziś ma wynosić 9u00; większość tuwarów pła­
ciła mnożnik 500, dziś płaci 6000.

Nawet najwyższy mnożnik 9000 stosowany 
tylko do artykułów luksusowych, (które wro- 
góle nie powinny Lyć sprowadzane do krajów 
walczących z trudnościami finansowymi jak 
nasz) nawet ten najwyższy mnożnik jest niż­
szy od równi złota. Mnożnik zaś 6000, stoso­
wany do innych artykułów daje obciążenie 
nizsze od obciążenia przedwojennego, jakie to­
wary importowane do Kongresówki płaciły 
Według taryfy celnej rosyjskiej.
L A Więc np. wyroby ze szkła płaciłyby, wedłua

i objeklywności ku w ielkiej szkoazie nauki i ku l­
tu ry  Polski, a w  dalszej konsekw encyi ku szkodzie 
praktycznej potęgi i zdrow ia m oralnego narodu

„W arunkiem  owocnej p racy  pedagogicznej jest 
ufność słuchaczy w  m oralną czystość i spraw ied lb  
wy stosunek do nich profesorów .

Pro jek tow ana zm iana art. 86 zaw iera zarządze­
n ia bardzo trudne do objektywnego stosow ania. 
Stąd mogą pow stać z tej' czy z innej sl-ony  zarzuty 
stronnego postępow ania w ładz akadem ickich, uie= 
gania wplyWom postronnym , naruszającym  niezbę 
clne zaufanie.

Niem niej ważnym w arunkiem  kształcącego wply 
w u uczelni jest harm onia pomiędzy słuchaczami i 
ićh szacunek do siebie.

P ro jek tow ana zm iana art. 86 zaw iera  ntebezpie 
czeństw o w prow adzenia polityki do szkoły, rozlnu 
dzenia na tern tle niesnasek pomiędzy słucnaczami.

W reszcie „R ada W ydziału uważa projektow aną 
zm ianę art. 86 za sprzeczną z duchem Konslytucyi, 
k tó ra  jest w ykładana na tym sam ym  wydziale. Za 
chodzi obaw a, że ta  sprzeczność m ogłaby w yw rzeć 
w pływ  dem oralizujący na słuchaczy”.

przedwojennej taryfy rosyjskiej 11,8C mk zło­
tych od 100 kg, będą płaciły po zastosowaniu 
mnożnika 6000 Ijlko 7,2 mk; surowiec żelaza 
płaciłby 5,94 mk, będzie płacił 1,98 mk, żelazo 
sztabowe płaciłoby 11,86 będzie płacić 4,8 mk, 
blacha płaciłaby 14,82 mk, będzie płaciła 6 mk, 
wyroby żelazne płaciłyby 123,61 mk, będą pła­
ciły 21 mk, kwas siarczany płaciłby 4,8 mk, 
będzie płacił 1.2 mk, soda płaciłaby 19,57 mk, 
będzie płaciła 4,5 mk, papier płaciłby 52.7 mk, 
będzie placil 12 mk, tkaniny bawełniane prąci- 
łyby 803 mk, będą płaciły 141 mk, tkaniny 
lniane płaciłby 1055 mk, Lędą płaciły 300 mk, 
tkaniny wełniane płaciłyby 1186 mk, będą pła­
ciły 660 mk*itd.

Wprawdzie odnośne stawki przedwojennej 
taryfy niemieckiej są niższe, ale Niemcy, jako 
kraj wywożący wyroby przemysłowe nie po­
trzebowały takiej ochrony celnej, jak Polska, 
której przemysł wogóle niedostatecznie rozwi­
nięty, a podczas wojny mocno zrujnowany, po­
trzebuje opieki szczegółowej

W sprawne tej podnieść należy, iż rzeczą 
znaną jest, że taryfa celna rosyjska była bardzo 
wysoka, porównanie więc obecnych ceł z przed- 
wojennemi cłami w b. Królestwie Polskieir jest 
chybione. Faktem jest, że przemysł polski znaj­
duje się obecnie w ciężkiej sytuacyi, jednakże 
w znacznej mierze ponosi on sam wdnę tego 
stanu rzeczy, gdyż za czasów pomyślnej kon- 
junklury nie starał się o ulepszenie otganizacyl 
produkcyi i zbytu w kraju i zagranicą, które 
pozwoliłoby mu łatwiej przetrzymać konku- 
rencyę zagranic/ną.

Jeżeli rząd postara się o zatrzymanie wzro­
stu drożyzny i stworzenie normalnych warun­
ków pracy, to odpadnie wówczas potrzeba pod­
wyższania ceł, podrażających w wysokim sto­
pniu ceny w pierwszym rzędzie towarów za­
granicznych a pośrednio i krajowych.

K raków , 23 maja. 

KONGRES STENOGRAFÓW \V KRAKOWIE.
W czasie, ubiegłych dni świątecznych odby­

wa’ się w Krakowie drugi kongres stenografów 
polskich, piszących systemem Gabejsberga-Po- 
lińskiego. Na kongres przybyli delegaci zwią­
zku stenografów ze wszystkich większyc* 
miast Polski. Obrady toczyły się w sali „Colle­
gium phyTsieum“ w obecności ponad 100 dele­
gatów. Kongres zagaił przewodniczący komite: 
tu organizacyjnego prof. Stanisław Korbel, wi­
tając przybyłych gości i uczestników kongresu, 
poczem wygłosił obszerne przemówienie o za­
daniach kongresu, który ma powziąć uchwały, 
zmierzające do zapewnienia nauce stenografii 
należnej jej opieki przez czynniki rządowe. W 
państwach zachodnich 90 procent inteligency5 
posługuje się stenografią, podczas gdy u nas 
zna ją zaledwie 1 procent. Rządy tych państw, 
ułatwiają obywatelom nabywanie szAiĘ sleno- 
giafii we wszystkich szkołach, zaś u nas mi- 
nisteislwo oświaty w piśmie do komitetu wy­
konawczego 1-go kongresu stenografów w7 War 
szawie, zaznaczyło, że nie uważa za wskazane 
nauczanie stenografii w szkołach a to ze wzglę­
du na brak tej sztuce znaczenia pedagogiczne­
go. Z tego powodu ministerstwo uważa, że nau 
kę tę można wprowadzić jako przedmiot nad­
obowiązkowy tylko w tych szkołach, które sa­
me tego zażądają. Mówca w przeciwieństwie 
do powyższej opinii ministerstwa twierdzi, że 
znaczenia stenografii jako pisma przyszłości 
nie wom# niedoceniać i zapewnia, że organi­
zatorzy7 zjazdu nie uslauą w usiłowaniach, 
zmierzających do wywalczenia stenografii na­
leżnego jej miejsca w szkołach.

Po odczytaniu pism powitalnych od włada 
rządowych, miejskich szkolnycn oraz depesz 
ud związków stenografów dokonano wy non* 
piezydyum zjazdu. Pierwszy dzień onrad wy­
pełnił obszerny referat dra Kazimierza Lubec- 
kiego na iemai ..Stenografia na 114 kultury" i 
dyskusya nad tym referatem. Popołudniu obrA 
dowala komisya naukowa. Po referatach u?W- 
lono przyszłą pisownię, polegającą na upro­
szczeniu stenografii pccząjtkowej, by w  Iol 
sposób umożliwić lej szybkii rozpuW szeciuw- 
nie. W drugun dniu zjazdu po obradach ucłiwa 
łono rezolucy7e domagające się od .ainiuterstwa 
oświaty wprowadzenia stenografii jako przed­
miotu przynajmniej nadobowiązkowego 'w szkj 
łach ogólno-kształcących. Dalej kotigrea doma­
ga ie od rządu wprowadzenia stenog afii w 
urzędach (polieya i sądownictwo) gdzie zezna­
nia świadków winny być stenograficznie noto­
wane przez zaprzysiężonych znawców. W koń­
cu kongres, zwrócił się z apelem ao prasy, by 
ta udzieliła swej pomocy usiłowaniom rozpo­
wszechnienia stenografii. Zenrani uchwalił 
odbyć najbliższy kongres w Królewskiej Hucie 
na G Śląsku.

 - o - o —

— ODBUDOWA BUDYNKU , NOWEGO 
DZIENNIKA" rozpoczęła się przed trzema dnia 
mi i nie mogła być przerwaną Lawet w czasie 
świ it wobec grożącego zawalenia się drugiego 
piętra i ze względu na żądanie Magistratu kon­
tynuowania prac z największym pośpieohen

Z policyi nie otrzymaliśmy' wczoraj żadnych 
informaryi o przebiegu śledztwa w sprawi* 
wybuchu bomby w naszym budynku.

— INSPEKTORATY SKARBOWE W KRA­
KOWIE. Zmes,ona na zasadzie rozporządzenia 
Ministerstwa Skarbu z dnia 5 giudtiia 1922 r. 
Admimstracya podatków w Krakowie przesta­
ła istnieć z dniem 30 kwleuua 192? a od 1 ma­
ja rb/zaczęły funkeyonować utworzone w jej 
miejsce trzy Inspektoraty skarbowe, które na 
! tzie mieścić się Lędą n adal w gmachu przy ul. 
Krowoderskiej L 5. Insneklorat skarbowy I. 
obejmuje dzielnice katastralne 1—5 i 12—18. 
Inspektorat skarbowy II obejmuje dzielnice 
katastralne 2. 4—8, 19 20, a Inspekt >rat skar­
bowy III. obejmuje dzielnice katastralne 9—11, 
21 i 22 miasta Ej okowa.
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— PODROŻENIU MJĘSA. Wczoraj wieczo- 
łem zebrała się miejslia Komisya cennikowa dla 
lozpatrżenia nowych żądań podwyżki cen mię­
sa, wniesionych przez rzeżników w ubiegłym 
tygodniu do magistratu. Obradom przewodni­
czył'wiceprezydent;, dr Wielgus. Ustalono na­
stępujące nowe ceiiy: W sklepach I klasy:- Za 
1 kg. polędwicy 15,299 mp, (rzeźni cy żądali 
211,000 nip!) wołowiny z dokładką 12,500 mp 
(żądpli 16(000 mp), bez dokładki 15,000 mp. 
(żądali 19,000 mp.) W sklepach tl klasy: Polę­
dwica 14,600 mp, wolowe z dokładką 12,000 
mp, bez dokładki 14,400 lup. W sklepach III 
klasy: Polędwicą 14000 mp, wołowe z dokładką 
11,500 mp, bez dokładki 131800 mp. Ceny cielę­
ciny pozostały niezmienione, tj w sklepach I 
klasy 8.100 mp, drugiej klasy 7,90u mp, trzeciej 
7700 mp. Cena mięsa koszernego zostanie na 
podstawie powyższych ceń wytycznych wykal- 
kulowana jak zwykle.

Za podstawę kalkulacji przyjęła, komisya 
przeciętną cenę 7,500 mp, za 1 kg. żywej wagi, 
przyczem stwierdzono, że od czasu ostatniej re- 
gulacyi (1 maja) cena bydła wzrosła o 7 pro­
cent. Ze względu na spadek cen nieiogacizhy
0 C i pół procent oczekiwana jest zniżka cen 
Wyrobów masarskich.

— „DZIENNIK URZĘDOW Y W OJEW ÓDZTW A 
KRAKOW SKIEGO ’ w  zeszycie na maj zaw iera 
w  dziale rozporządzeń i  okólników między innemi: 
O debranie i przyw rócenie debiutu pocztowego cza 
aopismoin; ochrona znaków  stałych, kw aterunek 
W ojskowych; zniesienie A dm in is trac ji podatków- 
w K rakow ie, a utw orzenie Inspektora tów  skarbo ­
w ych  ; zm iana regulam inów  urzędowych K cm isyi 
egzam inów  czeladniczych w  okręgu W ojewództwa 
krakow skiego; w  spi aw ie gołębi pocźtowych; o- 
piekn n ad  dziećmi; w  sp raw ie  stanu samochodów 
rządow ych i  in. „Dziennik U rzędow y" nahyw ać 
można w  Ekonom acie W ojewództwa i agencyi 
.„Ruch" przy ul. Szczepańskiej.

— DALSZY MILION NA POMOC AKADEMI­
CKĄ. Na rzecz kom itetu opieki nad  młodzieżą a- 
kadendeka w  K rakow ie złożyła na ręce w ojew ody 
dra Gałeckiego firm a „P olsk ie F abryk i m aszyn i 
Wagonów L. Zieleniewski SA." w  K rakow ie, Lw o­
w ie i  Sanoku m ilion m arek polskich.

—  /  KRONIKI KRADZIEŻY. W czoraj w ieczo­
re m  skradziono z zam kniętego m ieszkania d ra  K. 
Śląskiego przy ulicy K row oderskiej 1. 32 gardero* 
fłę i bieliznę w arto śc i około 8-miu milionów 
jap . __ W czoraj nad ranem  w  restau racy i „K resy" 
,p rzv  ul. S ław kow skiej skradziono inż. Rowynic- 
ckTemu lornetkę W artości około 3 m ilionów  m p, 
a  nadto portfel z kw otą około 120.000 mp, i doku* 
nentam i. -

ZA PIJAŃSTW O I  W Y PRA W IA N IE .iW AN- 
ttU R  NA ULICACH doprowadzono - na polieye 
(Wincentego Fudalika, M ichała K róla i H enryka 
G ierasińskiego. Ten o sta tn i napadł w  stan ie pija* 
nym na m ieszkanie Andrzeja Dziewońskiego, w y­
b ił szyby w  Oknach i usiłow ał Dziewońskiego 
przebić, nożem w  jego m ieszkaniu.

—  PODRZUTEK. W  b ram ie  domu pod I. 22 przy  
ulicy Bożego Ciała znaleźli domownicy około 3= 
.tygodniowe niem ow lę płci żeńskiej. Podrzutka od­
lano do żłóbka miejskiego.

;— —o-G -

Zteatru, literatury i sziirki.
Trupa wileńska.

Dziś premiera głośnej sztuki Gutzkow a; 
,,Urie] Akosta", Świetną rzecz tę wileńczycy 
Wystawiają w zgoła oryginalnej inscenizacji
1 rowym przekładzie wierszem p. Morawskiego, 
'dokonanym umyślnie dla Trupy wileńskiej, w 
miejsce dawnej prozy p. Lermana. Na dzisiej­
szą premierę składają się zatem dwa czynniki: 
znakomity utwór sceniczny i znakomity zespół 
artystów. Dla teatromanów i każdego, kto tylko 
miłuje szczerą i  dobrą sztflkę, wyłania się tedy 
okazja niepowszednia sprawienia sobie wznio­
słej siesty.

— O-O-  —i
„UCZTA SZYDERCÓW " SEMA B EN ELLIE . 

GO "Atrakcyjna now ość teatru , im. J . Słowackiego 
rozgłośna sztuka d ram atu rga  w łoskiego „Uczta 
szyderców ’1 odniosła odrazu na prem ierze olbr.zy 
mi sukces, rokujący jej tak ie  powodzenie u nas, 
jakiem  cieszyła się za g ran icą . Barw ne tło  naj* 
.świetniejszego Renesansu florenckiego i t r z y m a ­
jąca  w ciąż widzów w  napięciu, akcya sztuki. — 
g ran e j znakomicie przez a rty stó v ? z pp. Mazere* 
Jrównn, Brackim i B iałkow skim  na czele — w yw o­

ła ły  po każdym akcie burzę oklasków" „Uczta 
szyderców ” pom nożyła liczbę najw iększych suk* 
cesów b. sezonu i pow tórzona będzie przez w szyst 
k ie  dni b. tygodnia.

—  Z OPERY I O PERETK I. Dziś we środę 23 
bin. i ju tro  w e czv artek  '21 b ir  o godz. 7.43 wie* 
ozorem cieszący się lak nndzwycząjnorn powadze- 
r.ienj „Mały K ról” z  L. Sohlrśkim  w ro li tylnio: 
wet W piątek 25 big prem iera znakomitej opery 
Y erdiego pt. ,.Bnl m askow y" z współudziałem  
najlepszych sił naszej opery.

Z BAGATELI Dziś (środa) po raz  drugi 
sztuka W 3 ak tach ' M - W ianiczehki pi. „Czarna 
pan tera" , fetóra .no w czorajszej prem ierze ...wzbu­
dziła ogólny entuzyazir, artystyczne do najdroo* 
niejszych szczegółów obm yślane kreacye stw o­
rzy li pp. Bruczow'a (ro la tytułow a), K w iatkow ski 
(reżyser sztuki), K oliran , Malicka, Romowic-z, Ko* 
aiński, K liszew ski, Kaden, Ihelruszyńsk i.y  .Win­
kler, \)Jysoeki i llen iow sk i. ,

Ju tro  po. raz trzeci „C zarna pan tera’*,
—— — O-o----------

TRU PA  W ILEŃSKA. T
Środa: „U rie l A kosta”.

TEATR M IEJSKI IM. J .  SŁOWACKIEGO,
Środa: „Uczta szyderców'*’.
C zw artek: „Uczta szyderców ".
P iątek : „Uczta szyderców ’*.

TEATR „BAGATELA”,,
Środa: „C zarna p an tera” .
Czwarteli: „C zarna pantera".

OPERA 1 OPERETKA
Środa: „Ma.lv K ro i”, w ystęp  E. Soldrśjciego.
CzW artek: „M ały K ról1’ występ- Solarskiego
P iątek : „Bid maskowy*’.

 o -o -----

-ŹE SFO ŁTU.
Zielone św ięta przyniosły naszej publiczności 

sportow ej -wzglęunie skąpy ale urozm aicony zawo* 
darni ko larskim i, program . W  niech ielę w alczyła 
Jrići-.e/nia ,|Jo- ruz - w io r j-  itm iso y  o (zapew niając 
sobie przypuszczalnie tabelarycznie t-zecie miej 
sco w  m istrzostw ie) ze zm agającym  się (jak dotąd 
niezbyt szczęśliwie)' z Widmem Klasy B BBS~V. — 
W  drugim  dniu św ią t o tw orzyła -uchliwa Sekcya 
K olarska „C racovii“ o fic ja ln ie  swój tegoroczny 
sezon spraszając znekom ltye.. zawodników, za 

In ii ;sćóv.y ćh. —i 'Tegoż sam ćgo cnin o godz. 5,30 
spotkali s ię  w  zaw odach przyjacielskich na boi* 
sku M akkabi daw ni znajom i z klasy A. W isła i 
MaliKabi, zapełniając lukę pow stałą  skutkiem  n ie­
przybycia niemieckiego M l V. .1 tirth koza tein je­
szcze spotkania drugo  i trzeciokłasow e no i na 
tem koniec.

» .

JUTRZEN KA — BBSY. 1:1 (1:1).
I

M istrzostw o kl, A. Boisko Jutrzenki.
W  przykrem  położeniu znajduje się sprawozda* 

w ca spoi tow y piszący o tegorocznych rozgryw  
Itach m istrzow skich. N ie jest bowiem rzeczą przy­
jem ną w każdym  poniedzialkOYżym lub pośw . nutn. 
pow tarzać aż do znudzenia: zaw ody o m istrzostw a 
g ra  s ta ła  na niskim  poziomie itd. Alę też tegorocz­
ne m istrzostw a n ie zasługują na lepszą ocenę. -— 
P rzy jęły  one w  całem tego słow a .znaczeniu cha­
ra k te r  bezwzględnie prow adzonej wralk i o punkty, 
w atk i staczanej co tydzień bez względu na środki 
(zw łaszcza zakulisow e). P row adzi to  ńozatem do 
rozw ydrzenia i (w niektórych w ypadk ich) do tak 
w ielkiej depraw acyi m oralnej, zw łaszcza w śród 
publiczności, zm ieniającej zawody czysto sporto* 
w e w  obiekt pryw atnych to ta liza to rćvT, iż w arto ść  
pedagogiczna urządzanysh Imprez sportow ych s ta ­
je się conajmniej problem atyczną. Nasze w ładzę 

■ sportow e m ają w tym kierunku duże pOie do dzia­
łan ia . —  O samycn zaw odach, cóż m ożna powie* 
dzieć, SSpadek W'fc formie: z jakim  Ju trzenka o sta­
tnim i czasy walczy, uw ydatniła się i tym razem 
Niemożność czy też niechęć w staw ien ia  młodego 
m ateryalu  (którego Jutrzence naszem żdaniem nie 
brak) w  miejsce Klotza II, H alperria, Strumpfne- 
ra  i  F uhrm anna, spow odow ała, iż kilku bezwzglę* 
duie dobrych graczy, w alczyć mus, nielylko z prze 
ciwnikiem , ale i z in-Jolcucyą swych partnerów . - -

BBSV. zaprezentow ał się pod względem Jechn*- 
cznym w cale dodatnio, nie stanow i oa dzięki w ie­
ków i niektórych swych zawodniKów, jednostki, zda 
tnej do wralki o punkty. —  G ra prow adzoną była 
obustronnie chaotycznie. P ierw szą bram kę zdoby­
w a BBSV. z pięknie strzelonego wolnego. W  kilka 
m inut rew anżuje się Ju trzenka przez sw ego pra* 
w ego skrzydłow ego Klotza, k tórego  centra, m iast 
iść  śladem poprzednich i następnych w  out, zna­
laz ła  śię niespodziew anie i w brew  oczywistej ir -  
tencyi sw ego tw órcy w  siatce. Sędziowmł uw ażnie 
p, d r WojakowTski.

W ISŁA— MAKKABI 3:1 f2 :l). » ^
Za\vodv przyjacielskie lio isk o .M ak k ab i. "*■

Z praw dziw ą przyjenrńóścia śledziła liczm y 
Zgromadzona publiczność przebieg zaw odów  W  i* 
sta—Makkabi. Pozbaw ione bakcylów- m istrzow ­
skich i wysokopiecowej tem peratury g ier o punk­
ty w ykazały one, poza malchem p iz y jac ie łsk i|; 
W isłp-r-Cracoyia, najwyższy poziom, z w szystkich 
tegorocznych spotkań ryw alów  m iejscowych. Z a­
w ody prow adzone obustronnie ostro , jedt?akovToż 
w  g ian icach  przepisów  ql)Iitowaty w. szereg pięk­
nych momentów' Sędziemu p. Brandow i, poza d ru ­
gą bram ką W isły, zuobyią przez K rupę z pozycyi 
spalonej, nic zarzucić nie można.

W YNIKI ZAWODÓW KOLARSKICH:
I. W yścig juniorów : (5 okrążeń) 1) W roński, 2) 

Pułczyński, 3) Banaś.
II. W yścig o tw arcia sezonu 1923 (5 okrążeń, 8 

przedbiegi): 1) Stef,- 2) G arley, 2) Turow ski, w szy­
scy z W arszaw j’.

III.  W yścig gości (5 okrążeń): 1) Stef, 2) T urow ­
ski, 3) Kwieciński, w szyscy z W arszawy.

•IV. W yścig m otocyklistów  (do 4 IC. M. 10 o k rą ­
żeń): 1) Żmija, 2) Rotwein.
i V. Bieg m otorów  (10 okrążeń) 1) M iikiewicz, 

2) Paciorek. .
YI. W yścig am erykański param i (20 oki ążeń);

1) Kwieeińsk*—Turow ski, 2) Stef—G arley, 3) Chył 
ko— Rolweiti.

VII. Bieg zachęty (3 Okrążenia) 1) K ostrzew ski
2) Blicharski.

VIII. W yścig handicap (z wyrówmaaiiem 5 okr ą* 
żeń); 1) Stef, 2) B licharski, 3) Nieć.

IX. Główmy w yścig m otocyklistów  (25 okrążeń): 
1) Hochsm an. 2) R udaw ski, 3) Kozak. B ardzo e- 
lT.ocyonująea ryw alizaeya między dotychczasowym  
faw orytem  Rudawskim " a Hóchsmanem.

X. Match cyklistów  (startu je  dwóch n.njienszych' 
jeźdźców  dnia, 2 okrążenia): 1) Stef, 2) T,urowski.

Lw ów. W e w czorajszych m iędzynarodowych za 
Wodach piłki nożnej między w iedeńską A lm irą  a 
m istrzem  P o lsk i lw ow ską Pogonią zw ycięstw o od­
n iosła A dm ira w  stosunku 6:4 (4:3).

*---------------------------------- o -o —------
Lw ów. W  czasie Zielonych św ia t odbyw ały się 

na, boisku Pogoni zaw ody lekkoatletyczne męż* 
czyzn oraz kobiet. N ajlepszy rzut oszczepem ''onU- 
i acz) w ykonał SzydłowTski z Pogoni 76 m 64 cm. 
Najlepszy rzut kulą w ykonała panna D itzukówna z 
Pogoni 7 m 61 cni’. W  biegu na dystans 100 m pier* 
wsze m iejsce zdob iła  Szmendziakowna z Pogoni 
w czasie 14-.S sekundy 

Warszawa. (A  W ). Jal; p o d a je  „ K u iy e r  Porań 
n y “ podczas zaw odów  p iłk i n o żn e j w Rewlu 
W d n iu  20 bm . re p re z e n ta c y jn a  d ru ż y n a  w a r -  
•szawska p o b iła  re p re z e n ta c y jn ą  d ru ż y n ę  Rewia 
w  s to su n k u  6:1. Y Y arszaw a d o z n a ła  w Estonii 
n ie zw y k le  serdecznego  p rz j 'ję c ia .

W iedeń PAT. W czorajsze zaw ody pilk! nożnej 
Feniks (I udw igsharen) — H akoah 2:2. Dzisiejsze 
zawody F óniks — WAC. 4:3 na korzyść WAC. 
N iirnberg— Rapid 4:0 na korzyść Rapidu.

Budapeszt. PAT. W estham  United przeciw  
skom binowapej drużynm  w ęgierskiej 3:2.

W iedeń. PAT. A m ateure— H ertha 4-0 (0:0)
B apid—F lo risdo rf 3:0 (2:0).

------- -------:— 0 _ o ---------------- -

ZAGINIĘCIE AKTÓW SĄDOWYCH ZA JsÓ  Z 
DNIA 11 GRUDNIA. „R obotnik" donosi: W  kolach 
sądowniczych m ówi się pow szechnie, jakoby z 
kancelary i sędziego śledczego do sp raw  szczegół* 
•nej w agi źyzm ew skiego, spec ja ln ie  w swóim  cza­
sie delegow anego do zbadania pam iętnych zajść, 
zw iązanych z zamachem Chjeny z din. 11 grudnia 
r ub., skradziono w szystkie ak ta z tą  sp raw ą zw ią 

■zane. .
Podejrzanego o k radzież woźnego kancelary i ci* 

chutko usunięto z posady pod pozorem., choroby 
um ysłowej (jak dotychczas, ów  p. w oźny żadnych 
sym ptom atów  choroby um ysłowej nie zdradzał!). 
Żadnego śledztw a w tej sp raw ie  nie p rzeprow a­
dzono!

SIGNUM TEMPORIS. Pod tym tytułem  podaje 
„C hw ila", że na m urach L w ow a rozlepiono p laka­
ty podpisane przez jak iś  anonim ow y „Kom itet t 
b rony  Polski".

P od w ielkim  „znakiem  D aw ida" czytam y nasię* 
pującą elukubracyę: „Niniejszem podajemy d o ‘
w iadom ości całego polskiego społeczeństwa ża ło ­
bną w ieść, że następujący byli członkow ie narodu 
polsiiiego zm arli w  dniach ostatnich han iebną j 
pogardy godną śm iercią (sic! — przyp red. „Cliwi. 
11*’)  —  gdyż sprzedali domy swe, lasy, nrodukta 
ro lne ild. najw iększem u w rogow i P olsk  —  Ży­
dem*’.

Th następuje cały szereg nazw isk  tych osóL któ* 
re  popełniły „tę zbrodnię". M. i. uśm iercił" kom i­
te t hr. Koziebrodzką, hr. Stanisław a Badeniego
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,-ł'(sprzedał żydom  akcye Tow. „Ojkos" (!), barona 
H erscha, P aw ła  ks. Sapiehę i lir. T arnaw skiego.

}  Jako  zakończenie w idnieje następująca „modi'= 
iw a " : „Chy ziem ia, k tó rą  sliańbili, zniew ażyli, a 
k tó re j niegodnym i byli synam i, ciężką im była. — 
Społeczeństw o polsk ie niech bojkotem w yłączy ich 
ze sw ego g rona’1.

> ZABÓJSTW O W  KINEM ATOGRAFIE. Z W a r, 
Szawy donoszą: W  ubiegłą sobotę w  poczekalni 
te a tru  „N irw ana" o godz. 12 ni. 30 po północy 
P io tr  Rokosowsld zab ił sw ą żonę Helenę, trzem a 
W ystrzałam i z rew olw eru.

|  S trzały  spow odow ały śm ierć natychm iastow ą, 
gdyż były sk ierow ane w  okolicę serca.

L ek a rz  pogotow ia skonstan tow ał śm ierć. Obe* 
cny przy  zajściu oficer aresztow ał zabójcę. Przy* 
czyną zabójstw a były, podobno, n iesnask i m ałżeń­
skie. ^

świata.
: PIĘTR O  ARETINO PRZED SĄDEM. P rzed są 
flem przysięgłych V, W iedniu stauął przestępca, 
n ieżyjący już od la t 400*lu — poeta i sa ty ryk  w ło ­
sk i P ię tro  A retino, jako praw dziw y człowiek re ­
nesansu, obok pism o budującej treści, k ló re  o ma* 
3o, że mu nie zdobyły kapelusza kardynalskiego — 
produkow ał u tw ory  sw aw olne. I oto obecnie ?a 
przetłóm aczenie i w ydanie „Cudzolożnych sone­
tów 11 A relina — z ryciną  kompozycyi zm arłego 
n iedaw no m alarza  rosyjskiego Szejnina — lite ra t 
Józef Knlmer, w ydaw ca Maks Hew esi i fotoche* 
mik A rlu r W otlitz stanęli przed sądem w W iedniu, 
Oskarżeni o w ystępek przeciw ko obyczajności.

Sędziow ie uw zględniając wszakże, że oskarżeń 
działali jedynie z pobudek czysto artystycznej na 
tu ry  — w ydali w yrok  uniew inniający.

PIER W SZA  W ALKA BYKÓW W  RZYMTE 
P ierw szy  raz  ną ziemi .włoskiej odbyła się w alka

byków  w  Rzym ie ubiegłej soboty w  obecności Ii« 
czaych Iłumów. W śród  ITenetycznego zapału pu­
bliczności to read o r pokonał byka a następnie udał 
się do loży M ussoliniego i o fiarow ał mu sw ój 
płaszcz w yszyw any złotem  i kosztow ny arabsk i 
pistolet. M ussolini podarow ał mu w  zam ian złotą 
porte=cigares. N astępnego dnia odbyła się znowu 
w ałka byków. W alki te  będą się odbywać kolejno 
w e w szystkich w iększych m iastach Włoch.

ZA DZIW IA JĄ CE PR ZEPO W IED N IE  Z  1849 R.
W  w iedeńskiej bibliotece narodow ej znaleziono 
ska talogow aną pod nr. 427,314 A broszurę z 1849 r. 
zaw iera jącą  „siedem dziesiąt przepowiedni, tyczą­
cych się Azyi, A fryki, A m eryki itd."

W iększość z tych przepowiedni,' k tórych au to ­
rem jest zakonnik franciszkanin , L. R,, nie posiada 
szerszego znaczenia, n iek tóre jednak są w prost za 
dziw iające:

„W łochy, ty  k ra ju  piękny —  przepow iada pro 
rok  z 1849 r. —  czeka cię los podwójny. Część, 
m iast twych ulegnie zniszczeniu i Niem cy znajdą 
w  nich śmierć. A ustrya będzie usiłow ała cię u ja ­
rzm ić. ale w olność lw a w skrześnie. K rólestw a 
S ardynii i  Neapolu znikną, a Rzym znów będzie 
tw ą stolicą. Zaprzestań  w alk i bezowocnej A uslrjo! 
S tracisz za w icie twych dzieci-

„Biedne Niemcy! Orzeł w asz s trac i siłę, a ko, 
gut zapieje w  Monachium, w  B aw aryi!

„S tara  i dostojna dynastya zdziesiątkow ana bę­
dzie przez m orderstw a, a osta tn i z niej m onarcha 
w ypędzony będzie przez sługi swoje.

. Rosya stan ie  się w idow nią najstraszniejszych 
okrucieństw . Liczne m iasta  i w sie zniszczone będą 
przez rewolucyonislów . Rodzina cesarska, znaczna 
część arystokracy i i duchow ieństw a będzie wy* 
m ordow ana. W  P etersbu rgu  i Moskwie trupy  le ­
żeć będą na w szystkich ulicach11.

Poza tem zakonnik franciszkańsk i przepow iada 
jeszcze w skrzeszenie Serbii i Polski.

PrcegEąd gospodarczy.
Nowe źródła olejów ziemnych 

na Bukowinie.
N asz K orespondent z Czerniowiec D r K. tele* 

g rafu je  nam : B racia N ow ak z W iednia rozpoczęli 
\ piątek 18 bm. p ierw sze prace w iertn icze olejów 
ziemnych w  Sargeni na Bukowinie. P ra ce  w ie r­
tnicze rozpoczęły się w obecności w ładz i zastęp ­
ców prasy. W idoki robót są bardzo korzystne. 
Szczegóły niebawem.

WSKAŹNIK ZŁOTY NA ŁOTWIE. Minister 
stwo skarbu wysiało do Rygi zastępcę naczelni 
ka wydziału obrotu pieniężnego z zagranicą, 
p. Woytkiewicza, celem zaznajomienia się z do 
świadczeniem Łotwy przy stosowaniu wskaini 
ka złolego. i

TARYFY OSOBOWE. W dążeniu do bezde- 
ficytowej gospodarki, ministerstwo kolei od po 
łowy r. z. bardzo forsownie podnosi taryfy, Ta­
ryfy osobowe były podwyższone o średnio 30, 
65, 100, 50, 100 proc., czyli 25,7 razy — podczas 
gdy w tym samym czasie spadek marki był 
mniej, niż 12-krotny, a więc taryfy kolejowe 
wzrastały 2 razy z góry szybciej, niż spadała 
.wartość marki.

Podatki pośrednie. Podatki pośrednie przy­
niosły w pierwszym kwartale r. b- 86,535 mi­
lionów marek. Największe dochody dało opo­
datkowanie sprytusu i wódek 43,134 milionów 
marek, cukru 24,305 milionów marek, węgla — 
11,330 milionów mk, oleju skalnego 3,906 milj. 
maker, i opłaty patentowe 1,030 milionów mk.

Dochody celne. Według danych urzędowych 
cła dały w roku zeszłym skarbowi 34,697 mi­
lionów marek; wpływy z lego źródła stale wzra 
stają: styczeń r- z. dał tylko 1,907 milionów 
mk, październik 2,306 milionów mk, listopad 
4,379 milionów mk, grudzień zaś 12,824 mi­
liony marek.

Monopole. Według danych urzędowych — 
monopole dały w r. z. skarbowi 44,497 milio­
nów marek. Najwięcej dal monopol tytoniowy 
— 34,866 milionów marek, mniej solny 9,811 
i  pół milionów mk. Loterya przyniosła 319 i 
pół miliona mk.

W  SPR A W IE KOM PETENCYI IZB SKARBO­
WYCH. W eszio w  żyie rozporządzenie m in ister­
stw a skarbu  w  sp raw ie  kom petencji izb skarbo­
wych do zarządzenia odpisów  i cw rouiw , a r  «u

żania k a r  pieniężnych (grzyw ien) lub podwyżek 
w  spraw ach  tyczących się opłat stem plowych (na- 
leżytości stemplowych i bezpośrednich), o raz  po-- 
datków  giełdowego i spadkowego, jak rów nież od 
darow izn. Tekst rozporządązenia ogłoszono w  N r. 
49 „Dziennika U staw ”.

NOWY ROZKŁa D KOLEJOWY'. Od 1 czerwca 
w prow adzony zostanie nowy rozkład jazdy na ko­
lejach państw ow ych w  całej Polsce.

SEPARACYA GIEŁDOWA AKCYT I  W ALUT 
W W ARSZAW IE. Na mocy rozporządzenia rady  
giełdowej odseparow ano na giełdzie w arszaw sk ie j 
tranzakcye w alutow e od akcyjnych.

O broty papieram i w artościow em i odbyw ają się
0 godzinie 10.30 do 11.30, następnie po przerw ie, 
trw ające j k w adrans rozpoczynają się obroty w alu  
lowe, k tóre trw a ją  od godziny 11.45 do 12.15.

W stęp na to  drugie zebran ie m ają tylko czonko* 
w ie  przem ysłow i (banki, domy bank iersk ie i  kan ­
tory  wym iany).

Inow acya ta  obow iązuje od w czoraj.
DROŻYZNA W  GDAŃSKU. Pism a gdańskie za- 

m ieszczają alarm ujące arty k u ły  Da tem at k a lastro  
falnego w zrostu drożyzny w  Gdańsku w  ostatnich 
2=ch tygodniach. Dzienniki stw ierdzają, że ceny 
żyw ności i m ateryalów  odzieżowych w zrosły  w 
tym okresie o 150 prc.

IL E  KOSZTUJE UTRZYMANIE SEJM U I  SE­
NATU. W edług złożonego Sejmowi projektu  bud­
żetu na rok hieżący utrzym anie Sejmu i Senatu 
w ynosi w  r. b. 3,098 tysięcy złotych.

D jety zasadnicze 438 posłów  i 107 senatorów  (po
1 milion m arek  miesięcznie); w ice=m arszałków (pc 
1 i  pól m iliona m arek m iesięcznie); m arszałków  
(po 4 m iliony m arek miesięcznie) w zras ta ją  rów ­
nom iernie z podw yżkam i płac funkcyonnryuszów  
państw ow ych (w styczniu w ynosiły dyety posłów 
i senatorów  pc 1,250.000 m arek.

Z giełdy*
K raków , 22 m aja. '*

W  zw iązku z ohniżeniem się m ark i polskiej i 
niem ieckiej w  Zurychu podniosły się u nas  w aluty 
zachodnie dość silnie a rów nocześnie obniżyła się 
poniżej p a ri m arka niemiecka.

N a giełdzie akcyj tendeneya była niejednostajna. 
N iektóre papiery , jak  Ćmielów, S trug i Zieleniew 
ski poszły silnie w  górę, natom iast pozostałe pa* 
p iery  były bez zm iany nieco słabsze.

W  W arszaw ie kursy  były  silniejsze od naszych 
i tak notow ano tam : Ćmielów 120— 140 tysięcy,

! Parow ozy 100—98 tysięcy, Zieleniw ski 45O-=-480 
i inp. ^

•-rsY; •
iffahity ł dewiz*:

T r a n s a k c y a
22 maja 18 maje
, 52000 49200 - 4925U

i 242009-243090 
1 29800 -21000 

3400—8117 
2850—2976 

9250 
2425 -2450

228090

8250

8940-8950

1*03-099 1*08—109

J0100 —

073-0*75 
1650 -1560

0-70Vż
1450-1480

Dolary St. Zjed.
Dolary kanad.
Funty szterliag! 
f loreny holend.
Franki francuskie 
Franki belgijskie 
Franki szwajcars.
Liry włoskie 
Leje rumuńskie 
Marki niemieckie 
Ketony szwedzkie 
Kerony dońskie 
Korony norweskie 
Korony aastijack.
Koiony cies -słow 
Korony węgierskie
Akcye bankowe, handlow e! przem.:

Bank Hipeteczny 
Bank Małopolski 
Ziemski Bank Kreóyt. 
Powszechny Bank Kretf
Bank Komercj alny I—IV 
Bank Z w. Sp. Zarobkow.

Felskie To w. handi. 
Handl. Sp. akc. „hnpei" 
„Pharma* Mag. Jawornick 
,Polski Gleb11 
U Hartwig, Poznań 
Zeglaga Polska 
Warsz.Tow .Trans, i Żeglug 
Zieleniewski 1—IV 
E. Cegielski, Poznań 
Parowezy 1-Ilt. 
(A u te m o te r l  fab r.sam o eh  
,  Lemiesz' ta Itr. masa. roln. 
,Trzebinia‘ żel.
Zakłady amonie. (Pocisk" 
Bata żelazna, Kraków 
W.Kucharski fabr. metal.

, Górka' fabryka cementu

Ska akc praem. nart. i g. z, 
Karpackie lew . naftewe 
Akc. To w. naft. ,Galicya“ 
jL T. dia przem. oleju skal 
Pelska Nafta 
(Uikos* T. A.
(Pezal* Pewsz. zakł. bud. 
Syndykat koszyk. Krakói 
Fabr. przet. U. w Triebini

Elektr. w Sierszy MV 
F. W. Niemejewski

T r a n s a k c y a
22 maja 18 maja |

* -*T - ■ ■ * '
- - 23000 ^24000

19009— 20003 —

170—180000 165000

16009 
1300—1500 

i 63000 -76000 
4000—4500

6*00—5804

16500-15750
1400-1300

66000-70000
4000

40000
5803—5500

420 -445090 
80000—70900 
88000 -92000

385—405003 
810 —830000 

87000 -  88000 
16090

62000—67000 63500-62000
27000-31000

—
380 -390000 

. 270—291000 
110—1260wv

380-870000
295—270000
125—130000

— —

40000—48009 48000-44000*. 
I14r—109000

,

■ 65008—6vOOO 
e 178-18500, 

100-180000 
25600—2850C

16000

119-1150001 
60000 

190—17500C 
99000 -85000 
28000-25009
52000 —53060

'

- o - o
Giełda warszawska z dnia 92 b. m. (PAT). 

Dolary Stanów Zjedr. tranz. 49950—49750, sprzedaż 
49990. kupno 49510 . Dolary kanadyjskie — — Franki 
franenskie S837V2 Marki niemieckie 0-934Ą—0-98.

Czeki: Belgia tranz. 2895—2975. Berlin, trans. 0*931/1 
0 93. Gdańsk tranz. — Londyn trans. 239000—234509, 
Newy Jerk trans. 4995C—19750. Paryż tranz. 8350— 
3325 Praga iranz 14971/2—1485. Sswaiearya trsn ł. 
9095 -  8990, Wiedeń tranz. 9*893/4 - 0  07.

Końcowe kurza dawiz w Zurychu z 22 b a ,
(PAT.) Berlin 0.01.04— (0.91.16-) Belandya 217,20— 

‘(217.25-).- Newy Jerk 554— (655—1, Lendya 25*64- 
(25-66—). Paryż 86*80- (86*95-). Medyela* 26*T5- 
(26*06—). Praga 16*e»— (16*64Vł) Budapeszt 010Vi 
(010V2). Bukareszt (—* -)  Belgrad 5*80 (5‘7TV*
Sefia 4 45 (1*47). Warszawa •.03.12 (0.01.17). 
Wiedeń 000781/4 (0-00781/4). Anstr. korena gtemplew, 
U-U078J/4 (0 00781/4).

Liczby w nawiasie oznaczają kars dnia poprzedniego

Szekel.
Szekel 5683. Każdy uświadomiony Żyd, któ** 

ry chce wziąć udział w wyborach na tegoroczny 
kongres syonski w Karlsbadzie, winien bez* 
z włócz nic zapłacić szekla (2000 mkp), j

Pieniądze za sprzedane szekle należy ualydis 
miast wpłacać na konto czekowe Poczt. Kasy 
Oszczędności Nr 150,566 Dr Markus Spiegel W 
Krakowie. Wszyscy referenci szeklowi winni 
ściśle zastosować się do powyższego wezwania,

loziioraiajilGI lllllf
/
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ę ltgauck ie  powo*y i 
• w óiki »m resoru eh  * 

budam i I be* również przyjm uje 
odnow ienia i gruntow ne repera- 
eye i zam ówienia na nowe P ra ­
cow nia powozów Jan a  Szym’ 
skiego, Kraków, Rakowiecka 11. 
608 ____________
JHnlnni ek#pedyentki(ta) na do- 
lUulUóJ biyoh w arnnkaeh przyj­
mie Baum , Grodzka 15.

i znająca język polski i nie- 
 1 miecki, zdolna w rachun­
kach, poszukiw ana do biura. 
Zgłoszenia A. W achaman, Kra­
ków, K rakow ska 7, 814

I frontowy bardzo duży, na- 
dający *ię u* burtow ny 

skład  akory lub m anufaktury, 
w dzielniey VlI«VTtl zamienię na 
mniejszy frontowy. Dzielnica obo­
jętna. Zgłoszenia pod , Zamiana* 
*• Admm. Nowego Ba- 799

i z ukadojniokiem wykształ
,  l cepjem rozporządzająca
10 milionami i u rząd łonem  mte- 
szkaojem  w Krakowie, wyjdzie 
*a exło*wiaUa intei. a poważnego 
na stanow isku, Zgłoszenia pod 
„8.*, Kraków, Szc/epańeka 9. 
»Ruch*. 779

biurowej ze znajom ością 
stenografii polsko - nie­

mieckiej i pisaniem na maszynie 
poszukuje tirm a Adolf Ebrlich, 
Kraków-Podgórae, Legionów 14. 
Zgłoszenia od 4 -  5 popoł. 831

łtallflB biurową ze znajomością 
rUUIItJ stenografii polsko-uiem. 
i pisaniem  na muezynie, przyj­
m ie firma Adolf Ehrlicb, Podgó­
rze, Legionów 14. — Zgłoszenia 
4—5 popoł. 846

Najtańszym 
tłuszczem 

jadalnym, 
zawierającym 100°/o 

tliszczu jest

DYWPOL
463 w  c.rJryc  owia. Te l. 26.

PcSeca: Smyrnę i kilimy

•i

Bieliznę damską
własnego wyrobu, ięcznie haftowaną, z koronkami 
filet, msreijtoWiine i zwykłe oraz bieliznę męską 

poleca po cenach i warunkach przystępnych

R .  2ud< arbredt, w yrób  b .elizny
KrakOw, ir:>: Józefa 2.

Przedstawiciel: Maurycy Vorzimuicr, Kraków, Wrze^ińska
u  ekspeayentki lub eka- 
4 pedyenta * działu bła­

wat nego poszukuje Zygmunt 
Reich, Sienna 1. 832

(Zyd.), która z calem 
82r Jy zamiłowaniem potrafi oddać 

się dzieciom, poszukuję do dziewczynki ro­
cznej i 10-letniej. Zgłoszenia % opisem życia 
pod „Sumienna" do Adin. Nl Dz. 509

ABAJdUftY 596
do lamp elektr., gaz., naft. 
gotowe i na zamów, oraz 

LAM MY ELEKTR.
biurowe, na szafki n.. wiszące, 
doienne stylowe. — W ytwórnia

łoi. Jastiz^bskiego. Sfawhowsha 30.

W M

Wafle! Andruty! Wafle!
poleca p. t. Cukiernikom i Kupcóm 4S0 

g > | |  Pierwsza Krakowania 
Wytwórnia W t ł i l

Kraków, uf Zwierzyniecka 6. Telefon 2183.
Przyjmujemy zamówienia na wafle z firmą 
odbiorcy. Na żądanie przedkładamy oferty.
WAFIE1 fasonowe WAFLE1
■ ■ n B n H M m  . t b m -  1 1 ™  ^ &

łypialnie, jadalnie, gabinety, 
JCwietnik5, podręczne stoliki,
^.óżka angielskie z wkładami, 
Am erykańskie registratury,
D ziecięce wózki kraj. i zagr.,

M aszynowe stoliki, saloniki,
Etażerki, bujaki, taburety,
B iu rka amerykańskie, krzesła, 
L ustra , fotele, deszczułki 809

E rozmaite gięte meble sprzedaje łanio
Beei .fonIuwachsKmHw,fv.

M. J. Elsingcr i Synowie
UiEDEK, Naud&rfl 7^lrs

dostarczają w dowolnych rozmiarach
p t j ' nieprzemakalne Jla w ystaw  sk lep ow ych  
H. .„ IT U IZ y  werand kawiarni iip. 778

c ^ a c L i y  nieprzemakalue dla wszelkich celów
P U l _ i ,  A , . nieprzemakalne dla karosery
z  . O i n a  w  Cautomobilów. i powozowych

Ger.et sSne Zastępstwo i sfctad

ARTUR APRILL
KRf kO W , Zyb:!I‘iew cza 15.
DYWANY sm yrneńskie,' kapy, narzutki 

wszelkiego rodzaju ręczna ro­
bota, wyrabia z najlepszych m ateriałów  we wszystkich 
żądanych wielkościach w najpiękniejszych wzorach 
i kolorach, po .nader przystępnych cenach (według 

kursu dziennego).
Paulfn? Łarrdau i lilAbieta Semler

iedzice , Stąsk CierzyAiki. 685

» a a a a a R .aiWS&I»lWglaMHmr klr W* > . » » » mSMr nSM m m  a i « t  i i b s . — Ł -IES&Mitiataaaan

Ś L Ą S K I B A H K  1 $  K O  N T ®  W Y
OD1. TOM. W KRAKCWiE

RYNEK 12 u TELEFON 512-2569 4331.
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Kurtko \ sprzedaż fiewlr i ™siut zagranicznych.

Załatwia 4 u«lklti <zyit noid w oikroi bankowościwchodzące.
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Kantor wymiany i ha^a WPŁAT otwarta zrńtła popołudniu »
od godziny 3 de 6. i:

V .  m p t w B B B f a D a m w s n m w ^  *  — i w i m i n i i  i ~ J

6*4. %  Wjdwu, tuąi. Am l Pr. I^b. i  tawa Jkw. ] UJ, . -  iWb Fstmud. Mm*a Prm..truw PeweaĄiwa, foikwJąawOj \


